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Wzrasta liczba meldunków 
z poznańskich i wielkopolskich fabryk

POZNAŃ 

SOBOTA

Ola uczczenia 5O-Jecśa Wielkie! Rewolucji
MARCA

1967

Dodatkowa produkcja i czyny społeczne są w dalszym cią­
gu głównym tematem zobowiązań, jakie podejmują załogi 
fabryk i przedsiębiorstw dla ’------- • -
Październikowej, 1 Maja, 22 
ków Zawodowych.

uczczenia 50-rocznicy Rewolucji 
L ipca oraz V Kongresu Związ-

Na ponad 2.130 tys.
waja zobowiązania.

zł opie- 
podjęte

przez pracowników Poznań­
skich Zakładów Farmaceutycz 
nych „Polfa”, Wyeksportują 
one dodatkowo ooza planem 
„Glucovit” za 1.600 tys. zł oraz 
wyprodukują dodatkowe iloś­
ci witaminy A + E w kapsuł­
kach.

Przekroczenie planowych 
zadań eksportu o milion zło­
tych będzie też jednym z głó-

Po ujęciu 
oprawcy z Treblinki 

Korespondencja z Bonn
Ujęcie w Sao Paulo, w Brazylii 

SS-haupsturmfuehrera, Franza 
Paula Stangla (lat 59), jest wy­
darzeniem na miarę ujęcia Eicn- 
manna. Stangl był jednym z głów 
nych poszukiwanych dotąu zbrod­
niarzy hitlerowskich.

Franz Paul Stangl był od mar­
ca do sierpnia 1942 roku komen­
dantem obozu zagłady w Sobibo- 
rze, a od sierpnia 1942 do sierpnia 
1943 r„ komendantem obozu zagła­
dy w Treblince. Z 700 tys. jego 
ofiar, w tym 400 tys. mieszkańców 
warszawskiego getta, uratowały 
się tylko trzy osoby.

Z okupowanej Polski odkomen­
derowany został Stangl do Jugo­
sławii, gdzie wpadł w ręce Ame­
rykanom, którzy wydali go nastę­
pnie władzom austriackim.

W 1947 roku, w czasie prac przy 
odgruzowywaniu Linzu, udało mu 
się zbiec. Jak informuje wiedeń­
skie centrum dokumentacyjne — 
•które swego czasu wytropiło A- 
dolfa Eichmanna i wpadło przy­
padkowo na trop Stangla, orga­
nizatorem tej ucieczki była „O- 
dessa” (Organization der SS-an- 
gehoerigcn) — organizacja b. SS- 
mannów — dysponująca miliono­
wymi sumami i tajnymi drogami 
przerzutowymi, np. drogą, wiodą-

wnych celów Spółdzielni Pra­
cy „Lumet” w Poznaniu.

Czyn pracowników Kroto­
szyńskich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej przyczyni się do 
częściowego zlikwidowania 
występującego w naszym re­
gionie deficytu materiałów. 
Postanowili oni bowiem zrea­
lizować tegoroczne zadania do 
13 grudnia br. i tym samym 
wyprodukować dodatkowo 3,3 
min jednostek ceramicznych.

Załoga Poznańskiej Wytwór­
ni Produktów Spożywczych 
PT w Poznaniu dostarczy do­
datkową ilość produktów ryn­
kowych — wartości 1,5 min zł, 
przeniesie do nowo przygoto­
wanej hali dwie rozlewnie wo 
dy sodowej z zachowaniem 
ciągłości w produkcji, urucho­
mi do 1 maja przyzakładowy 
gabinet lekarski i dentystycz­
ny w wygospodarowanych na 
ten cel pomieszczeniach.

Pracownicy Dzielnicowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego na Grunwaldzie 
wykonają w tym roku dodat­
kowe roboty o wartości 580.000 
zł w gmachu Prezydium DRN 
i dla ośrodka wczasowo-cam- 
pingowego w miejscowości 
Jantar. Zrealizują oni roczny 
plan kapitalnych remontów do 
15 grudnia i wykonają różne 
prace w czynie społecznym, o 
wartości 81 000 zł. (b)
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Przemówienie N. Podqoimpgo

Imperializm utrudnia normalizację
stosunków międzynarodowych

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej wręczył w 
piątek przedstawicielom władz obwodu moskiewskiego trzeci 
kolejny Order Lenina przyznany mieszkańcom obwodu Za 
odwagę i bohaterstwo w walkach, które zakończyły się klę­
ską najeźdźców hitlerowskich pod Moskwą w 1941 roku oraz 
za sukcesy w dziedzinie rozwoju gospodarki narodowej.
W wygłoszonym z tej okazji 

przemówieniu, N. Podgórny 
podkreślił, że poważne prze­
szkody na drodze normalizacji 
stosunków międzynarodowych 
stwarza imperializm, przede 
wszystkim imperializm ame­
rykański, który wciąż wzmaga 
agresywność swej polityki. Je­
dynym celem Stanów Zjedno-

kreślił znaczenie styczniowego

zrozumienia między państwa­
mi europejskimi była i pozo- 
staje głównym zadaniem poli­
tyki zagranicznej ZSRR i in­
nych socjalistycznych krajów 
Europy — oświadczył w zakoń 
czeniu N. Podgórny.

E. Ochab przyjął 
delegację ZHP

3 bm. przewodniczący Rady 
Państwa, przewodniczący OK 
FJN Edward Ochab przyjął 
delegację Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w osobach: 
prezes ZNP — Marian Wal­
czak, wiceprezesi — Zenon 
Klemensiewicz, Władysław 
Ozga i Marian Rataj.

Delegacja poinformowała 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa o problemach związa­
nych z IX krajowym zjazdem 
delegatów ZNP — zwołanym 
na 16—18 marca br. oraz o u- 
dziale nauczycieli i pracowni­
ków nauki w pracach Komite­
tów Frontu Jedności Narodu.

W serdecznej i bezpośred­
niej rozmowie Edward Ochab 
zapoznał się ze sprawami nur­
tującymi związek i nauczycie­
li.

Delegacja związku złożyła 
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa podziękowanie za jego 
życzliwość dla spraw nauczy­
cielskich i w dowód uznania 
wręczyła mu „Złotą Odznakę 
ZNP” — przyznaną uchwałą 
plenum Zarządu Głównego 
ZNP. (PAP)

oświadczenia ministerstwa

czonych w Wietnamie o-
świadczył N. Podgórny — jest 
podporządkowanie sobie tego 
kraju w drodze zbrojnej prze­
mocy. Przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej pod-

Kiesinger przeciwny zakazowi 
działalności neonazistowskiej KPD

Kanclerz NRF Kiesinger wypowiedział się przeciwko zakazowi 
neonazistowskiej partii narod^wo-demokratycznej. W wywiadzie dla 

ukazującego się w Kolonii pisma „Neue Revue”, Kiesinger nie od­
powiedział wprost. na pytanie, czy opowiada się za zakazem dzia­
łalności NPD. Stwierdził, iż należy śledzić rozwój tendencji w tej 
partii, a równocześnie dodał, że zakaz partii o tendencjach skraj­
nych jest zawsze sprawą problematyczną.

spraw zagranicznych Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu. Zawarte w tym oświadczę 
niu propozycje zostały w peł­
ni poparte przez ZSRR. Zwią­
zek Radziecki — stwierdził N. 
Podgomy — będzie nadal u- 
dzielał bratniemu narodowi 
wietnamskiemu niezbędnej po 
mocy

W związku z tym N. Podgórny 
zaznaczył, że przywódcy chińscy 
odrzucali kilkakrotnie propozycje 
ZSRR i innych krajów socjalisty­
cznych w sprawie skoordynowa­
nia działania w udzielaniu pomo­
cy narodowi wietnamskiemu. To 
stanowisko rozłamowców pekiń­
skich — powiedział N. Podgórny 
— utrudnia poważnie utworzenie 
szerokiego frontu wszystkich sił 
pokojowych dążących do odparcia 
agresji Stanów Zjednoczonych, co 
oczywiście cieszy imperialistów 
amerykańskich i dodaje im w pew 
nym sensie otuchy.

Walka przeciwko militaryz- 
mowi i duchowi odwetu, wal­
ka o zapewnienie prawdziwe­
go bezpieczeństwa, prawdzi­
wej współpracy i wzajemnego

Porażka agresorów przesądzona
Oświadczenie KC Narodowego Frontu 

Wyzwolenia Wietnamu Południowego

Agresywne naloty lotnictwa amerykańskiego na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu nie słabną. W czwartek już po 
raz trzeci w tym tygodniu została obrzucona bombami elek­
trownia w miejscowości Hon Gai leżącej 48 km od Haj- 
fongu.

cą przez 
Włoch.

Stangl,

klasztory Austrii

ucieczce z Linzupo

Na zdjęciu: funkcjonariusze po- 
“cji brazylijskiej wprowadzają 

Stangla do samochodu.
CAF — Telefoto

W opinii Kiesingera najlepszym 
środkiem zwalczania grup poli­
tycznych o skajnych tendencjach 
jest „dobra i przekonująca polity­
ka”.

Kanclerz NRF odpowiedział od­
mownie na pytanie, czy wyobraża 
sobie, by legalizacja Komuni­
stycznej Partii Niemiec mogła 
przynieść korzyść zarówno jeśli 
chodzi o sytuację wewnętrzną, jak 
też w aspekcie międzynarodowym. 
Kiesinger przypomniał, iż fede­
ralny trybunał konstytucyjny wy­
dał terminowy zakaz działa^ości 
KPD do czasu kiedy profilem 
zjednoczenia nie wkroczy w sta­
dium aktualne.

PAP

PAP-RADIO INF-Wt TELEFONEM. 
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Przerzucony został do Syrii, a 
stamtąd, wraz z rodziną, do Bra­
zylii. W Sao Paulo pracował po- 
czątkowo, jako mechanik, a ostat-

Dokończenie na str. 2

Spory wokół 
Armii Renu

W piątek wznowiono w Londy­
nie trójstronne rozmowy przed-
stawicieli 
NRF w

W. Brytanii, USA i 
sprawie finansowania

kosztów utrzymania stacjonują-

Uchylenie wyroku 
skazującego KP USA

s3d apelacyjny USA uchylił w 
Piątek wyrok uznający Komuni- 
® yczną Partię USA winną nieza- 
eJestrowania się w ministerstwie 

sprawiedliwości w charakterze 
Senta obcego mocarstwa.

ąd orzekł, że ustawa o zwalcza- 
u działalności wywrotowej, bę- 

$ca podstawą tego wyroku, jest 
“Zgodna z konstytucją USA.

E- DANZER OBRONIŁ TYTUŁ 
fi^?1 mlstrza świata w jeździe 
Hłnr °Wel na lodzie obronił ubie- 

zwycięzca E. Danzer 
ty ‘óri? t>rzed swym rodakiem 
G v. warzem i Amerykaninem 
trzecu co.nti Tak więc kolejność 
Ela 7^;Die.rwszyctn mieisc nie ule 
na uh?^P^ * 1est- identyczna lak 
świata e„Procznvch mistrzostwach 
ny. (Za^Wypadek rzadko spotyka-

cych w Niemczech zachodnich
wojsk brytyjskich i amerykań­
skich.

W. Brytania od dawna domaga 
się pełnego pokrycia przez NRF 
tych kosztów, grożąc w przeciw­
nym wypadku wycofaniem Armii 
Renu z Niemiec zachodnich. NRF 
utrzymuje, iż nie jest w stanie za­
dośćuczynić żądaniom brytyjskim.

Główny negocjator USA, John 
McCloy, miał zaproponować w 
drodze kompromisu pokrycie 
przez Waszyngton części kosztów 
utrzymania Armii Renu, aby za­
pobiec jej wycofaniu z NRF. Już 
uprzednio, pod koniec ub. roku, 
Stany Zjednoczone obiecały W. 
Brytanii zakupienie broni brytyj­
skiej za sumę 12.500 tys. funtów 
szterlingów, by ulżyć jej w utrzy­
maniu wojsk na terytorium NRF.

Komunikat opublikowany w go­
dzinach wieczornych po zakończe­
niu piątkowego posiedzenia stwier 
dza iż rozmowy zostają odroczo­
ne do 20 bm. Nie ulega wątpliwo­
ści, źe przyczyną przerwania roz­
mów była niemożność osiągnięcia 
jakiegokolwiek porozumienia^

Strajki we Włoszech
Jak donosi piątkowa prasa wło­

ska, pracownicy administracji 
państwowej, kolejarze i pocztow­
cy ogłosili strajk generalny. Od 
dłuższego już czasu trwa akcja 
strajkowa marynarzy oraz obsługi 
komunikacji miejskiej. Ponadto 
350 tys. nauczycieli szkół podsta­
wowych oczekuje odpowiedzi rzą­
du na swoje postulaty, zamierza­
jąc nowe akcje protestacyjne w 
wypadku negatywnej odpowiedzi.

Wizyta Brandta
Minister spraw zagranicznych 

Willy Brandt przebywać będzie w 
dniach od 12 do 14 kwietnia br. 
w Londynie.

Nowy sputnik
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w piątek kolejnego sztuczne­
go satelitę ziemi „Kosmos-145”. 
Będzie on kontynuował badania 
przestrzeni kosmicznej, zgodnie z 
programem rozpoczętym przez 
ZSRR 16 marca 1962 roku.

w

Protest Kambodży
Stały przedstawiciel Kambodży 

' ONZ przesłał przewodniczące-
mu Rady Bezpieczeństwa list pro­
testujący przeciwko licznym na­
ruszeniom granicy, kambodżań- 
skiej przez wojska USA i Wiet­
namu Południowego.

Dalida
Francuska piosenkarka Dalida, 

która przed paroma dniami usiło­
wała popełnić samobójstwo odzy­
skała przytomność i życiu jej nie 
grozi już niebezpieczeństwo.

75 zakładów 
przekazało pieniądze 
na „Dom Weterana"

Wczoraj odbyło się zebranie 
Prezydium Społecznego Komi­
tetu Budowy Domu Weterana 
w Poznaniu pod przewodnic­
twem członka Egzekutywy 
KW PZPR — Franciszka No­
waka. Omówiono m. in. wstę­
pny projekt inwestycji i zbiór­
kę społecznych środków na 
jej realizację. Zatwierdzono 
również cegiełki w cenie 2. 5, 
10. 20 i 50 zł. Sprzedaży ich 
podejmą się organizacje społe­
czne szczególnie: Związek Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację. Związek Harcerstwa 
Polskiego. ZMS i ZMW.

Na konto Społecznego Ko­
mitetu Budowy Domu Wete­
rana przekazało już pieniądze 
75 zakładów pracy, m. in. Spół 
dzielnia Inwalidów „Wiosna 
Ludów” we Wrześni. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego w Koninie.
Wpływają dalsze deklaracje 
zakładów pracy Poznania i 
Wielkopolski.

Podajemy numer konta Spo­
łecznego Komitetu Budowy 
Domu Weterana w Poznaniu: 
PKO I Oddział Miejski Poznań 
nr 5—9—1245.
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Orędzie SFZZ
związku ze zbliżającym

marca
się

Międzynarodowym
Dniem Kobiet sekretariat SFZZ 
opublikował oświadczenie, w któ­
rym przesyła kobietom wszyst­
kich kontynentów serdeczne po­
zdrowienia i życzenia dalszych 
sukcesów w ich pracy i działal­
ności. (PAP)

Incydenty 
w Indonezji

Jak donosi agencja France 
Presse z Djakarty, w mieście 
Pekalongan na Jawie doszło 
do nowych starć między zwo­
lennikami prezydenta Sukarno 
i jego przeciwnikami. 7 człon­
ków „Kappi” — partii wrogiej 
Sukarno — odniosło rany.

Atak na elektrownię przy­
puściły myśliwce bombowe 
bazujące na okrętach siódmej 
floty USA. Używano bomb 
1000-funtowych. Piraci po­
wietrzni USA atakowali rów­
nież w tym dniu szlaki żeglu­
gowe i linie kolejowe w Wiet­
namie Północnym.

W wyniku zbombardowania 
południowowietnamskiej wsi 
Lang Vei leżącej 32 km na po­
łudnie od strefy zdemilitaryzo 
wanej zginęło 105 osób, około 
200 zostało rannych. Amery­
kański rzecznik wojskowy o- 
świadczył, że wieś tę zbom­
bardował przez pomyłkę „nie 
zidentyfikowany jeszcze samo 
lot sojuszniczy”.

Partyzancka agencja „Wyzwo­
lenie” ogłosiła w czwartek oświad 
czenie KC Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego. Oświadczenie głosi, że uży­
cie przez amerykańskich agreso­
rów dalekosiężnej artylerii w 
celu ostrzeliwania terytorium 
DRW oraz aktywizacja działań 
siódmej floty USA u brzegów 
Wietnamu Północnego — to nowy 
etap na drodze eskalacji wojny 
w Wietnamie.

Imperialiści amerykańscy — 
głosi oświadczenie — stosując 
antyhumanitarne metody próbują 
rzucić naród wietnamski na kola­
na. Jednakże agresorzy nie, po­
winni zapominać, że żadna broń, 
żadna brutalność nie uratuje ich 
od porażki. Narodowy Front Wy­
zwolenia oraz cały naród Wiet­
namu Południowego domagają się 
od Stanów Zjednoczonych bezwa­
runkowego zaprzestania wszyst­
kich agresywnych działań skiero­
wanych przeciwko DRW.

*
Ze źródeł dobrze poinfor­

mowanych nadeszła informa­
cja, że sekretarz generalny 
ONZ U Thant przebywający 
na urlopie w swym ojczystym 
kraju Birmie, spotkał się w 
Rangunie z delegacją Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu. Wiadomość ta nie została 
potwierdzona.

Naczelny dowódca wojsk USA w 
Południowym Wietnamie gen. 
Westmoreland W oświadczeniu 
złożonym w Sajgonie wypowie­
dział się za kontynuowaniem na­
lotów na DRW i za ostrzeliwa­
niem terytorium DRW z okrętów 
VII floty amerykańskiej. Jest to 
— jak powiedział — „ważna i nie­
zbędna część strategii wojskowej” 
USA w Wietnamie. Westmoreland 
wyraził niezadowolenie z oświad­
czeń zawierających żądanie za­
przestania bombardowań DRW, 
ponieważ oświadczenia takie — 
jak się wyraził — „dodają otuchy” 
przeciwnikowi.

Agencja UPI zaznacza, że West­
moreland „był wyraźnie zanie­
pokojony wysuwanymi zarówno 
w USA, jak i gdzie indziej żąda­
niami w sprawie zaprzestania 
bombardowań” po to, aby utoro­
wać drogę do pokojowych ro«^ 
mów z DRW.

Izba Reprezentantów Kon­
gresu USA odrzuciła w czwar­
tek projekt rezolucji domaga­
jącej się od rządu zaprzesta­
nia bombardowań DRW.

Izba Reprezentantów za­
twierdziła dodatkowe środki 
w kwocie 4,5 mld. dolarów na 
potrzeby wojny wietnamskiej.

Konferencja prasowa 
w Warszawie

W związku z oświadczeniem 
Komitetu Centralnego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Wiet 
namu Południowego, odbyła 
się 3 bm. w siedzibie stałego 
przedstawicielstwa FWN w 
Warszawie konferencja praso­
wa. Stały przedstawiciel FWN 
w Polsce — Tran Van Tu, sko­
mentował to oświadczenie o- 
raz zapoznał dziennikarzy z 
ostatnimi wydarzeniami, zwią­
zanymi z walką swego narodu 
z agresją imperialistyczną.

Robert Kennedy 
o przywróceniu 

pokoju w Wietnamie
Senator Robert Kennedy 

wygłosił w czwartek dłuższe 
przemówienie w senacie USA* 
przy czym sam przedstawił 
plan przywrócenia pokoju w 
Wietnamie.

Pierwszym krokiem prowa 
dzącym do pokojowego ure­
gulowania konfliktu wietnam 
skiego jest — zdaniem Ken­
nedyego — niezwłoczne za­
przestanie bombardowania 
przez lotnictwo USA teryto­
rium DRW.

Rząd USA powinien następnie 
oznajmić, że w ciągu tygodnia do 
chwili przerwania bombardowań 
gotów jest zasiąść przy stole kon­
ferencyjnym. Konieczne jest jed­
nak uprzednie porozumienie się 
stron co do tego, że żadna z nich 
w czasie prowadzonych dyskusji 
nie będzie rozszerzała działań w 
Wietnamie Południowym. Nie są­
dzę — oświadczył Kennedy, by 
rozszerzanie tej wojny mogło przy 
czynić się do osiągnięcia pokoju.

Drugim krokiem sugerowa­
nym przez Kennedyego jest 
utworzenie międzynarodowej 
grupy kontroli, która dokony­
wałaby inspekcji w strefach 
granicznych i w portach i skła 
dała raporty o podejmowaniu 
jakichkolwiek działań wojen­
nych.

W trzecim wreszcie końco­
wym etapie senator proponu­
je stopniowe zastąpienie ame 
rykańskich sił zbrojnych w 
Wietnamie przez siły między­
narodowe pod kierownictwem 
ONZ.

Powinniśmy — oświadczył
Dokończenie na sir. 2



5. Novotny

Ważne znaczenie
polsko-czechosłowackiego 

układu przyjaźni
r Nasza droga prowadzi do ce­

lów, do których niepowstrzy­
manie dąży cała ludzkość — 
do wolnego i twórczego życia 
człowieka, do wolności naro­
dów. do pokoju i socjalizmu. 
Wraz z nami idzie tą drogą 
Związek Radziecki i inne kra­
je socjalistyczne — oświadczył 
w piątek I sekretarz KC 
KPCz, prezydent CSRS A. No 
votny na wiecu w Varnsdorf z 
okazji 20 rocznicy zwycięskie­
go strajku powszechnego w 
tym mieście.

Nie jesteśmy już dziś igrasz 
ką w rękach sił wielkich mo­
carstw i interesów krajów ka 
pitalistycznvch. jak w 1938 ro-

Francja w godzinie wyborów
W niedzielę o godzinie 8 rano otworzą się we Francji lo­

kale wyborcze. 28,5 miliona obywateli, z czego 15 min. kobiet, 
będzie mogło pójść do urn. Przewiduje się jednak, że absen­
cja wyniesie 15, a nawet 20 procent.

ku oświadczył mówca
bezpieczeństwo naszej republi 
ki jest zapewnione dzięki soju 
szowi w ramach układu war­
szawskiego i dzięki sojuszni­
czym więzom z ZSRR.

Prezydent Czechosłowacji pod­
kreślił następnie znaczenie podpi­
sanego ostatnio nowego układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
■wzajemnej miedzy Polska i CSRS 
oraz stwierdził, że w najbliższych 
dniach podobny układ będzie pod 
pisany również z NRD.

Chociaż miedzy naszymi kraja­
mi istnieją granice terytorialne — 
kontynuował Novotny — to jed­
nak w wyniku rozwoju stosun­
ków, pogłębienia współpracy wy­
chodzą one poza ramy tych gra­
nic i tym samym przyczyniają się 
w praktyce do nieustannego zbli­
żenia obu narodów.

Prezydent m. in. powiedział że 
nie wszędzie wyciągnięto słuszne 
wnioski z rozgromienia faszyzmu 
niemieckiego. W związku z tym 
A. Novotny wskazał na niepokoją 
cy rozwój wydarzeń w NRF i 
zwrócił szczególną uwagę na oba­
wy jakie wywołuje rozwój neona 
zizmu w tym kraju. (PAP)

W jednym ze swoich ko­
mentarzy z badań ankieto­
wych, Sofres — instytut bada­
nia opinii publicznej — podał, 
że tradycyjnie już partia więk 
szóści traci wpływy do sa­
mych wyborów. W ostatniej 
chwili albo gwałtownie je od­
zyskuje, albo też traci je nie 
mniej gwałtownie.

W tych warunkach „na dwo­
je babka wróżyła”. Z obo­
wiązku dziennikarskiego nale­
ży jednak podać Czytelnikom 
ostatnie przed wyborami obli­
czenia wspomnianego już So­
fres. Wynika z nich, że UNR 
traci głosy. Jeszcze w zeszłym 
tygodniu miała ich (w ankie­
tach) 39 procent, w styczniu 
43,5, a dziś ma już tylko 37 
procent. Równocześnie na czo-

I. Loga- Sowiński 
na obradach

śliskich związkowców
W piątek odbyła się w Ka­

towicach IV konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych. W obradach u- 
czestniczył przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński.

Trzyletnią działalność orga­
nizacji związkowej woj. kato­
wickiego i zadania jakie stoją 
przed związkowcami w naj­
bliższych latach omówił prze­
wodniczący WKZZ — Roman 
Stachoń. (PAP)

ło lewicy wysunęli się komu­
niści — uzyskali 24 procent, w 
ubiegłym tygodniu mieli 22, a 
w styczniu 20 procent. Tuż za 
nimi idzie Federacja Lewicy 
Demokratycznej i Socjalistycz 
nej ze swoimi 23 procent gło­
sów.

Czy jednak te cyfry świad­
czyć mogą o prawdopodobień­
stwie przejęcia przez lewicę 
większości z rąk gaullistów?

Można by sądzić, że zanie­
pokoił się tym de Gaulle, de­
cydując się, przy głośnej dez­
aprobacie opozycji, na zabra­
nie, głosu na 12 godzin przed 
niedzielnymi wyborami. Tak 
jakby postanowił wpłynąć w 
ostatniej chwili na wahają­
cych się, których, jak obliczy­
ło „centrum informacji oby­
watelskiej” jest wciąż jeszcze 
23 procent.

Opozycja twierdzi, że w tym 
swoim postanowieniu wyszedł po­
za ramy konstytucji, która z pre­
zydenta czyni — jej zdaniem — 
ponadpartyjnego arbitra. Ale na 
rzecz trzeba spojrzeć raczej oczy­
ma polityka, a nie prawnika. Jak 
napisał „Le Monde” prezydent 
pozostał tylko wierny sobie. Nie 
po to przeprowadził zmianę kon­
stytucji i wprowadził wybór pre­
zydenta w głosowaniu powszech-

trzeba byłoby po ewentualnym 
zwycięstwie opozycji stworzyć 
mniejszościowy rząd gaullistow- 
ski, — a gdyby parlament wyraził 
mu wotum nieufności rozwiązać 
parlament i rozpisać nowe wybo­
ry. Koncepcja Pompidou jest po­
dobna. Wreszcie Vallon, przywód­
ca lewicy gaullistowskiej idzie o 
krok dalej i proponuje, aby de 
Gaulle złożył wtedy dymisję.

Kompletny chaos koncepcji po­
litycznych. Czy porządek w tym 
chaosie zrobi de Gaulle, gdy w 
sobotę przemówi do narodu?

API

Społeczny komitet 
budowy ZOO

Jak już zapowiadaliśmy w Po­
znaniu powstał projekt budowy 
nowego Ogrodu Zoologicznego na 
Białej Górze. Budowa ma się od­
bywać w czynie społecznym. W 
związku z tym wczoraj odbyło się 
pierwsze zebranie konstytucyjne 
celem powołania i wybrania władz 
Społecznego Komitetu Budowy 
Nowego Ogrodu Zoologicznego. 
Uczestniczyli przedstawiciele po­
znańskich zakładów przemysło­
wych i instytucji oraz gospodarze 
dzielnicy Nowe Miasto: I sekre­
tarz KD PZPR — K. Buchert i 
przewodniczący Prezydium DRN 
— Z. Kotulski.

nym, aby gdy został przez

„Nowa" polityka Bonn
Wzrost opozycji wobec układu 

o nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej

Bonn nie osłabia ani na chwilę swojej opozycyjnej działał, 
ności wobec układu o nieproliferacji. Chór głosów wołają, 
cych „nie” wobec tego porozumienia rozlega się tu nie­
przerwanie. Ostatnio nawet zyskując na natężeniu.

Uwagę zwraca zwłaszcza 
szereg jednoznacznych arty­
kułów na łamach tutejszych 
wpływowych organów praso­
wych reprezentujących okre­
ślone, miarodajne koła poli­
tyczne NRF. Na czoło ich wy­
suwa się zwłaszcza komentarz, 
jaki zamieszczony został w or­
ganie partii Franza Josefa 
Straussa, bawarskiej CSU — 
„Bayern-Kurier”.

Atakuje się tam układ o 
nieproliferacji ze szczególną 
gwałtownością, dając do zro­
zumienia, iż chodzi tu o stano­
wisko potężnego ugrupowania 
Straussa. „Bayern-Kurier” o-

kreślą układ o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej, 
jako coś, co stanowi „niebez­
pieczeństwo” dla żywotnych 
interesów Niemiec zachodnich.

W całym „teoretycznym” 
wywodzie pismo Straussa sta­
ra się przy tym wykazać, iż 
układ jest w swojej „filozo­
ficznej treści” w ogóle nie­
etyczny, albowiem dzieli pań-
stwa na „dobre’ na „po-

większość wybrany — wyrzec się 
swej polityki na rzecz nowo po­
wstałej (ewentualnie) większości.

Rozwój wydarzeń trzeba o- 
cenić także jeszcze inaczej. 
Jak twierdzi „Combat”, gene­
rał swą interwencją na ko­
rzyść UNR postanowił nadać 
nową interpretację stanowisku 
prezydenta. De Gaulle kroczy 
zapewne drogą prowadzącą do 
czystego systemu prezydenc­
kiego, podobnego do tego, któ­
ry istnieje w USA: prezydent 
jest tam zarazem szefem rzą­
du i przywódcą rządzącej par­
tii.

Dlaczego to czyni? Wydaje 
się, że jest zaniepokojony pe­
wnym rozbiciem gaullizmu. 
Boi się, że jego następcy bez 
odpowiedniego instrumentu 
władzy w ręku, z tym zjawi­
skiem rady sobie dać nie po­
trafią.

Przypomnijmy, że wobec ewen­
tualności zwycięstwa lewicy, jak 
grzyby po deszczu rodzą się kon­
cepcje przeciwdziałania. Sangui- 
netti, minister do spraw byłych 
kombatantów, proponuje wyko­
rzystanie artykułu 16 konstytucji, 
który pozwala, w pewnych oko­
licznościach, rządzić prezydentowi 
po dyktatorsku, bez liczenia się z 
parlamentem. Peyrefitte, minister 
do spraw nauki oświadczył, że

Zebranych powitał przewodni­
czący Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiak. Z projektem budowy 
Ogrodu Zoologicznego zapoznał 
dyrektor obecnego ZOO dr. A. 
Taborski.

Na zebraniu, po zapoznaniu się 
i zatwierdzeniu przez zebranych 
statutu, wybrano władze Społecz­
nego Komitetu Budowy Nowego 
Ogrodu Zoologicznego. Na prze­
wodniczącego Komitetu wybrano 
J. Kusiaka, a na zastępców Z. 
Rudnickiego — wiceprzewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania oraz 
A. Taborskiego.

Patronat nad budową ZOO prze­
jęła młodzież studencka, (a)

„Warunki" Kiesingera
W wywiadzie dla radia za- 

chodnioniemieckiego kanclerz 
Kurt Georg Kiesinger wypo­
wiedział się w czwartek wie­
czorem m. in. na temat zawar­
cia polsko-czechosłowackiego 
układu przyjaźni. Oświadczył 
on. że rząd NRF nie wyrazi 
zgody na unormowanie stosun 
ków z Polską i Czechosłowacją 
na „warunkach warszaw­
skich”. uzależniając ją od za­
akceptowania znanych rosz­
czeń bońskich do wyłącznej 
reprezentacji całych Niemiec 
i utrzymując negatywne sta­
nowisko NRF w sprawie istnie 
jących granic. (PAP)

tencjalnie złe”. Mało tego, na 
łamach „Bayern-Kurier” lan­
suje się — choć trzeba przy­
znać ostrożnie, ale zupełnie 
wyraźnie — tezę, iż Niemcom 
zachodnim winno przysługi­
wać prawo do „współposiada­
nia” broni jądrowej (jak wi­
dać Strauss jest ciągle wierny 
swoim koncepcjom „europej­
skiej siły atomowej”).

PAP

Przemówienie 
R. Kennedyego

Dokończenie ze stT. 1
Kennedy — dążyć do ostatecz 
nego rozstrzygnięcia, które 
pozwoliłoby wszystkim poli­
tycznym ugrupowaniom w 
Wietnamie Południowym wziąć 
udział w dokonaniu wybo­
ru i kierownictwa ustroju po­
litycznego. Wszyscy mieszkań 
cy Wietnamu Południowego,
komuniści niekomuniści,

Krajowa Rada Studencka
obraduje w Poznaniu

Po ujęciu Stangla
Dokończenie ze str. 1

nio jako jeden z kierowników za­
kładów samochodowych Volkswa- 
gen do Brasil. Adres Stangla zna­
ny był od 1964 roku, musiano jed­
nak znaleźć odpowiedniego poli­
tyka, godnego zaufania, zanim a- 
resztowanie stało się możliwe.

Prokurator Garrison 1 bm. kazał 
aresztować znanego nowoorleań 
skiego handlowca Clay'a Shaw. 
Na zdjęciu: w kajdanach na rę­
kach, wyprowadzany jest z urzę 
du prokurato-a okręgowego No­

wego Orleanu.
CAF — Photofax

Rozwiązanie 
parlamentu Indii
Prezydent Indii, S. Radha- 

krishnan, rozwiązał w piątek 
Izbę Ludową parlamentu in­
dyjskiego. Nowa izba, powoła 
na w wyborach lutowych, ma 
zebrać się 16 marca.

Początkowo ustępujący par­
lament miał zebrać się na osta 
tnią^ sesję w marcu, a nowy 
parlament miał podjąć pracę 
dopiero w kwietniu. Jednakże, 
z uwagi na poważne zmiany w 
składzie izby uznano, iż nie by 
łoby słuszne, aby stary parla­
ment przeprowadzał głosowa­
nie nad budżetem i innymi u- 
stawami. (PAP)

W studenckim klubie „Nurt” na 
Winogradach spotkali się wczoraj 
członkowie Krajowej Rady Stu­
denckiej ZMW na dwudniowym 
plenarnym posiedzeniu, poświęco­
nym problemom społeczno-wycho 
wawczym oraz programowo-orga­
nizacyjnym praktyk posemestral- 
oych i wakacyjnych,

W zebraniu tym, oprócz aktywu 
studenckiego całej Polski, udział 
biorą również asystenci kierujący 
praktykami, a także przedstawi­
ciele władz Wyższych Szkół Rol­
niczych wielu miast (z poznań­
skiej WSR obecny jest proL dr 
K Mańka).

Podstawę do wczorajszej dysku­
sji stanowiły dwa referaty: dr E. 
Kotowskiego z Katedry Pedago­
giki WSR pt. „Społeczno-wycho­
wawcza funkcja praktyk” oraz K.

mi itd. obecny model praktyk 
me uwzględnia tego niemal zu­
pełnie. Nie udaje mu się również 
sprostać wymogom naukowym, 
na skutek braku dokładnego pro­
gramu praktyk, braku koordyna­
cji robót.

Dziś dalszy ciąg obrad, (wch)

Odznaczenia
dla związkowców

Zgoły wiceprzewodniczącego
KSR ZMW, charakteryzujący obec 
ny ijnodel praktyk. Pierwszy re­
ferent przedstawił typ praktyk
przyszłości, więc teoretycznie
najbardziej odpowiednich dla ży­
cia gospodarczego i społecznego 
kraju. Drugi — opierając się na 
rozmowach z uczestnikami i kie­
rownikami praktyk — omówił ich 
niedociągnięcia organizacyjne i 
programowe.

Zwrócono przede wszystkim u- 
wagę na to, iż student odbywa­
jący praktykę, powinien nie tyl­
ko pogłębić swą wiedzę teoretycz 
ną i praktyczną lecz również przy 
gotować się do swej przyszłej ro­
li zawodowej, przez kontakt ze 
środowiskiem wiejskim, jego wła­
dzami, organizacjami społeczny-

W sali Domu Technika zebrali 
się wczoraj najbardziej ofiarni, 
społeczni działacze oraz aktywiści 
związkowi, którzy wyróżnieni zo­
stali honorowymi odznakami z 
okazji XXII rocznicy wyzwolenia 
Poznania i Wielkopolski. Sekre­
tarz WKZZ Edmund Kowalski po­
dziękował działaczom branżo­
wych związków zawodowych za 
dotychczasowy, wyjątkowo ofiar­
ny wkład pracy, a zastępca prze­
wodniczącego Prezydium RN Po­
znania, Henryk Kędziora udeko­
rował 14 osób Honorową Odznaką 
Miasta Poznania. Równocześnie 
zastępca przewodniczącego Prezy­
dium WRN, Witold Stefanowski 
wręczył Honorowe Odznaki „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” 25 osobom.

Wśród zebranych sporą grupę 
stanowili działacze oraz czołowi 
zawodnicy związkowych klubów 
sportowych. Otrzymali oni dy­
plomy i nagrody ufundowane 
przez WKZZ. (d)

buddyści i chrześcijanie, po­
winni mieć możliwość samo­
dzielnego wyboru swych przy 
wódców.

Czyniąc wyraźnie aluzję do 
obecnej polityki administra­
cji Johnsona, Robert Kenne­
dy zaznaczył: „Nie potrzebu­
jemy bojaźliwie wyczekiwać 
na jakieś wyniki i gwarancje, 
bojąc się o naszą godność i 
prestiż”.

Kennedy wspomniał kurtua' 
zyjnie o pokojowych dąże­
niach prezydenta Johnsona, a 
jednocześnie odniósł się kry­
tycznie do zwiększania przez 
USA presji militarnej w po­
staci bombardowania teryto­
rium DRW z morza oraz zrzu 
cania min w głąb rzek.

Dodał on, że dla tak wiel­
kiego państwa jak Stany Zjed 
noczone nie byłoby dowodem 
słabości dokonanie krokU) 
który mógłby doprowadzić do 
zakończenia wojny; nie jest 
także dowodem dzielności od­
mawianie podjęcia akcji, któ­
ra mogłaby uratować życie 
tysiącom ludzi przy niewiel- 
,kim ryzyku dla USA.

Zdaniem 
przemówienie

obserwatorów) 
Kennedyego

Wokół dochodzenia Garrisona
Stangl aresztowany został 27 

lutego br., ale wiadomość o tym 
fakcie podano dopiero w trzy dni 
później. Jego wydania domaga się 
prokuratura Austrii i prokuratu­
ra w Duesseldorfie, która prowa­
dziła dochodzenia w sprawie 3o- 
biboru i Treblinki. W procesach 
podwładnych Stangla, które od­
były się, jak wiadomo, w Duessel­
dorfie i Hagen, zasłaniali się oni 
w poważnym stopniu rozkazami 
Stangla i zrzucił na niego głów­
ną winę.

Według przepisów, Brazylia win­
na wydać Stangla w terminie 60 
dni. Termin ten jednak może zo­
stać przedłużony do stu dni. Praw 
dopodobnie zostanie on wydany 
Austrii, z której zbiegł i gdzie 
czeka na niego 1.000-stronicowy 
akt oskarżenia. Akt ten został 
przekazany ambasadzie Austrii w 
Brazylii.

Nazwisko polityka brazylijskie­
go, który przyczynił się do are­
sztowania Stangla, trzymane jest 
w tajemnicy z obawy, że zostałby 
on natychmiast zamordowany 
przez b. hitlerowców. (PAI)

Kontratak Teksasu?
TJiuro prokuratora okręgowego Nowego 

Orleanu ogłosiło w czwartek, iż Garri­
son posiada dowód, że Oswald — domniema­
ny zabójca Kennedy’ego, Clay Shaw — były 
szef firmy „International Trade Mart”, 
aresztowany w środę i zwolniony później za 
kaucją oraz David Ferrie, którego znalezio­
no martwym 22 lutego br. spotkali się w 
mieszkaniu tego ostatniego w Nowym Orle­
anie, we wrześniu 1963 r., aby przedyskuto­
wać sprawę zabójstwa Kennedy’ego.

Garrison przesłuchiwał w czwartek miej­
scowego adwokata, który bronił niegdyś 
Oswalda w sprawie dotyczącej bójki ulicznej.
Adwokat ten Dean Andrews oświadczył
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swego czasu komisji Warrena, że po zamor­
dowaniu Kennedy’ego w Dallas otrzymał 
telefon od mężczyzny, który przedstawił się 
jako Bertrand, proponujący mu podjęcie się 
obrony Oswalda.

Komisja Warrena nigdy nie zdołała ustalić, 
kto krył się pod kryptonimem „Bertrand”. 
Natomiast Garrison twierdzi że ,»Clay Ber­
trand”, to pseudonim nowoorleańskiego byz- 
nesmena Clay’a Shawa, aresztowanego w 
środę pod zarzutem współudziału w spisku.

Shaw, który został zwolniony po wpłaceniu 
kaucji, zwołał w czwartek wieczorem kon­
ferencję prasową. Zaprzeczył on informacjom, 
jakoby spotkał się z Oswaldem bądź Ferriem,

czy też posługiwał się pseudonimem „Clay 
Bertrand”. Shaw twierdził, że jest niewinny.

Aresztowanie dokonane przez Garrisona w 
Nowym Orleanie wskazuje niemniej, że 
sprawa zaczyna wkraczać w nową fazę.

Dobrze poinformowane źródła amerykań­
skie nie przywiązują większej wagi do wy­
powiedzi nowego prokuratora generalnego 
USA Clarka, który w 2 minuty po złożeniu 
przysięgi zaatakował Garrisona i zażądał, aby 
prokurator Nowego Orleanu przekazał ma­
teriały śledztwa władzom federalnym, co wię­
cej, w czwartek Clark oświadczył, że Shaw 
nie brał udziału w zabójstwie prezydenta 
Kennedy’ego.

Clark, człowiek <:e ścisłej grupy teksaskie- 
go „establishment” nie mógł po prostu uczy­
nić inaczej w obliczu coraz bardziej rysujące­
go się zagrożenia interesów Teksasu i pośred­
nio obecnej administracji. Wypowiedź Clarka 
może sygnalizować jednak, że grupa tek- 
saska, do tej pory raczej sceptyczna wobec 
akcji Garrisona i trochę zbyt długo pewna 
swych możliwości, zaczyna przechodzić do 
kontrataku.

Zaczynają się natomiast mnożyć przypusz­
czania, że Garrison zidentyfikował przynaj­
mniej jednego bezpośredniego uczestnika za­
machu w Dallas. Jest nim niejaki Sergio Ar­
cachia, emigrant kubański, zwolennik reżimu 
Battisty. Obecnie przebywa on w Dallas.

Mimo, że Garrison przesłuchiwał go już 
wcześniej i — zapewne dla uniknięcia popło­
chu — puścił wolno, Arcachia udał się do 
Teksasu. 2 bm. ponownie odmówił on zgody 
na rozmowę z urzędnikami śledczymi Garri­
sona, chyba, że rozmowa miałaby nastąpić 
w obecności policji w Dallas. Fakt ten mówi 
sam za siebie.

TA o księgozbioru poświęconego sprawom 
zamachu na prezydenta Kennedyego 

przybyła nowa pozycja.
Jest nią przygotowana przez londyńskiego 

wydawcę, Petera Downay’a książka Joachi­
ma Joestena, I nosząca tytuł: „Prawda o 
Oswaldzie”. Kąiążka ta ukaże się w najbliż­
szym miesiąc:), lecz Downay już obecnie 
ujawnił na konferencji prasowej niektóre 
fragmenty pracy Joesteńa.

Autor twierdzi, że istniał nie jeden spisek 
lecz dwa. Pierwszy, zorganizowany przez 
Ruby’ego i człowieka, który był sobowtórem 
Lee Oswalda, miał początkowo na celu za-
mordowanie gubernatora
naly’ego. Później

Texasu Con-
jednak obaj spiskowcy

przyłączyli się do /drugiej grupy planującej 
zamordowanie prezydenta Kennedy’ego. Ten 
drugi spisek inspirowany był przez teksaskich 
królów nafty, byłych generałów, zwolenni­
ków segregacji rasowej i inne prawicowe ele­
menty.

„Fałszywy Oswald” robił wszystko, ażeby 
skierować podejrzenia przeciwko prawdziwe­
mu Lee Oswaldowi. Autor twierdzi też, że 
policja dallaska sfabrykowała oskarżenie 
przeciwko Oswaldowi i umyślnie sfałszowała 
dowody przedłożone komisji Warrena. (PAP)

jest wyzwaniem, rzuconym 
prezydentowi Johnsonowi.

Bezpośrednio po przemó­
wieniu Kennedy’ego sekretarz 
stanu USA Rusk oświadczył, 
że podobne propozycje, z ja* 
k'mi wystąpił Kennedy, były 
już wysuwane poprzednio 
przez administrację.

A.Zaledwie Robert Kennedy 
rozpoczął swe przemówienie, 
na galerii prasowej senatu roz 
dano kopię listu prezydenta 
Johnsona, wystosowanego * 
dniu 1 bm. do senatora Henry, 
Jacksona, przedstawiciela am® 
rykańskich „jastrzębi”. W li»* 
cie tym Johnson podkreśla 
wyraźnie iż zdecydowany JeSt 
kontynuować bombardowa­
nia DRW. (PAP)

Pasażerka autobusu Unii • 
64, po opuszczeniu wozu Przf..„0 
czyła jezdnie ul. Chociszewski g 
przed pojazdem. W tym monL 
cie została potracona przez ,saTra 
chód osobowy. Z poważnymi ® 
żeniami przewieziono ją do » e

Na Grunwaldzie!, przy 
cie ul. Zeylanda ciężarówka we 
la na tramwaj linii nr 6. oflL.vnl 
ludziach nie było. W tym 
miejscu zderzyły sie dwa sam , 
dy tarasując jezdnię. Wozy 
gły uszkodzeniu.

❖ W czasie mijania parkują 
samochodu, trolejbus linii nr- j 
jadać w kierunku Śródki 
sie z samochodem osobowym 
jeżdżą 1ącym z przeciwległej - się 
ny. Również tym razem °by£ 
bez ofiar w ludziach, (za)

Dz^ieiszy se-wis informaCY 
opracował Michał Łuczak-



OJ pomocy <Jo wspólnych osunięć przykładzie 15 fabryk

Polskie kontakty ^RYTMICZNOŚĆ W LUTYM
l kiosku-

MAS2E ROZMeWl

z radziecką nauką
Co roku przedstawiciele 

dwóch Akademii Nauk 
— Polski i ZSRR skła­

dają swoje podpisy pod ak- 
tem, zatwierdzającym warun­
ki dalszej naukowej współ­
pracy. Co roku, nauka pol­
ska i radziecka tę współpracę 
zacieśniają. Korzystamy na 
tym wiele, jako że właśnie w 
ZSRR znajduje się poważne 
światowe centrum badań teo­
retycznych i stosowanych; po­
dejmuje się kluczowe, najpil­
niejsze problemy różnych dzie 
dżin współczesnej nauki i tech 
niki.

Pomoc ze Związku Radziec­
kiego dla naszego kraju szła 
licznymi kanałami, na prze­
strzeni powojennych lat. W 
nauce — utrwaliła się w na­
szej pamięci szczególnie 
moc, jaką otrzymaliśmy 
inicjowaniu od podstaw, 
dań jądrowych. Udzielali 
wskazówek konsultanci 
dzieccy — kadra fizyków, 

po- 
przy
ba-

nam 
ra- 

tech
n’ków i chemików jądrowych 
kształciła się w naukowych 
placówkach na terenie ZSRR. 
Można było dzięki temu włą­
czyć się do prowadzonych na 
całym świecie badań nad u- 
jarzmieniem energii jądrowej 
i jej cokołowym wykorzysta­
niem. Przy podejmowaniu no­
wych zadań, wyznaczonych 
nauce przez potrzeby kraju, 
niejednokrotnie sięgaliśmy do 
dorobku naukowych placó­
wek radzieckich.

Różne były formy tej współ 
pracy. Placówki PAN nawią­
zywały współpracę z instytu­
tami i zakładami radziecki­
mi; w szczególności z Akade­
mią Nauk ZSRR. Od roku 
1957 obowiązuje zawarte wów 
czas wieloletnie i rokrocznie 
rozszerzane i aktualizowane 
porozumienie o współpracy. 
Jej wyrazem są m. in. wspól­
ne prace badawcze. W roku 
ubiegłym objęły one m. in. 
15 problemów z dziedziny 
nauk przyrodniczych i tech­
nicznych oraz 10 problemów 
rjiauk. społecznych. Rozszerza 
w® wymiana pracowników na 
ukowych: w celach badaw­
czych i konsultacyjnych, na 
staże, stypendia naukowe...

W dziedzinie nauk ścisłych, 
przyrodniczych, technicznych, 
współpraca ta dała już istot­
ne efekty. Oto np. w obser­
wacji sztucznych satelitów 
Ziemi uczestniczyło 11 pol­
skich stacji obserwacyjnych. 
Kontynuując tę działalność — 
Rada Astronomiczna AN 
ZSRR — przyznała polskim 
stacjom dyplomy uznania za 
prowadzone badania.

Instytut Maszyn Przepły­
wowych PAN utrzymuje bez­
pośrednie kontakty z pokrew­
nym Instytutem im. Połzuno- 
wa w Leningradzie: obie pla­
cówki zajmują się zagadnie­
niami zamiany energii ciepl- 

w elektryczną, konstruk­
cji i budowy turbin paro­
wych, wodnych, gazowych.

Tradycyjnie już, od lat, 
współpracują ze sobą mate- 
matycy. jeszcze przed wojną 
znani byli nauce radzieckiej 
polscy uczeni: Banach. Sier- 
Pmski, współdziałali z nimi 
Luzin, Aleksandrów. Pierw- 
zy dowód twierdzenia (o 

Pierścieniach) Banacha znaj- 
H?.Je się w pracach Gelfanda. 
'-iceprezes AN ZSRR prof. 
Lawrentiew swą pierwszą pra 

Q drukował w Polsce. Współ 
no zainteresowanie i prace 
Zdawcze łączą pojedynczych

Studencki festiwal 
muzyczny trwa

Od środy trwa w Poznaniu IV Festiwal 
Państwowych Wyższych Szkół Muzycz- 

dzi z udziałem uczelni: Krakowa, Lo­
ska . ^Ow^c> Warszawy Wrocławia, Gdan- 
twa 1. oznania. Po środowym uroczystym o- 

którego dokonał wiceminister Kul- 
J ^z^ukL Zygmunt Garstecki, w obccno- 

gości (m. in.: przewodniczącego 
cipiu- ,lurn J. Kusiaka oraz przedstawi- 
berM Wydziału Kultury KC PZPR, I. Szu- 

— odbył się inauguracyjny popis 
T?^Cnaniu gospodarzy.

cisk b"00217? Festiwal kładzie szczególny na- 
iMerala muzykowanie zespołowe, a więc ka­
ra, Istyk?, popisy chóralno-symfoniczne o- 
rozon^^0 symfoniczne. Poznańska PWSM 
T, a koncert wykonaniem „Epitafium’ 
tak ba ^wskiego, kompozytora i pedagoga.

Ms (Z0 kjedyś związanego z naszą uczel- 
stQpnie odegrano „IV Symfonię” S. B.

Minął luty, czwarty mie­
siąc realizacji uchwa- 

uczonych — i reprezentowa-Z }y vn plenum KC 
ne przez nich placówki nau- Z P^PR w sprawie poprawienia 
kowe. Np. Instytut Materna- Z organizacji, zarządzania i ryt-
tyczny PAN utrzymuje stałe" miki produkcji w przedsdę- 
kontakty z naukowym ośrod-« biorstwach przemysłowych, 
kiem w Nowosybirsku, zwła- Z Uchwała ta została przyjęta 
szcza w dziedzinie logiki ma-SPrzez załogi fabryczne z du- 
tematycznej. “ żym uznaniem. Trafiała bo-

Oczywiście, wszystkich kon 2 wiem w sedno narosłych od 
taktów, umów, dokumentów S lat nieprawidłowości w efek- 
przyjaźni, niesposób wymię- " tywnym wykorzystywaniu pra 
nić. Preferencja dla nauk ści- " CY ludzkiej, maszyn i sprzętu, 
słych i technicznych, wyraź-Z Jednym z najbardziej odczu- 
nie zarysowująca się w tej “walnych rezultatów realizacji 
współpracy, wynika z potrzeb ’ zaleceń Plenum jest wyraźna 
kraju. Dyktują je również roz j— w stosunku do ubiegłych 
wojowe tendencje nauki świa^lat — poprawa rytmiczności 
towej. Można więc mówić o£ produkcji. Pamiętamy wszy- 
wielkiej wadze wymiany osiąg Z scy jak to na ogół wyglądało, 
męć w dziedzinie mechaniki Z Liczne fabryki w pierwszych 
stosowanej, czy fizyki ciała sta Z dekadach miesięcy wykony- 
łego — w badaniach sejsmiczS 
ności, w fizyce półprzewodni-Z 
ków, w badaniach nad dzia-S 
łaniem promieniowania, nad Z 
fizjologią organizmów żywych Z 
i in. Z

Problemy podjęte w dzie-Z 
dżinie nauk społecznych zo-" 
stały zaczerpnięte z nauk hi-Z 
sferycznych, ekonomicznych, Z 
prawnych, językoznawczych, Z 
literaturoznawczych. Wysoko Z 
oceniają polscy uczeni prace « 
dotyczące polskiej historii i Z 
kultury, jakie prowadzi ra-S 
dziecki Instytut Słowiano-Z 
znawstwa AN. Pięknym wyni-” 
kiem współpracy było przy-Z 
gotowanie serii publikacji, Z 
przekazujących źródła do dzie * 
jów Powstania Styczniowe- » 
go... :

Wymiana wydawnictw pu- ” 
olikacji naukowych jest waż- ’ 
rym instrumentem . współpra- i Tabela obejmuje przedsię- 
cy. Utrzymuje się ją w pełni; biorstwa różniące się profilem 
— ZSRR jest jednym z naj- 2 produkcji, liczbą i złożonością 
większych odbiorców wydaw-Z operacji technologicznych, a 
nictw naukowych PAN, któ-« także stopniem powiązań i za- 
re wysyłamy do ponad ośmiu-Z inności kooperacyjnych. Wy- 
set radzieckich placówek na-Z da je się więc, iż grupa ta może 
ukowych. W zamian nadcho-»być reprezentantem przemian 
dzą do naszych placówek ty-o zachodzących w całym wiel- 
siące publikacji uczonych ra- Z kopolskim przemyśle, a nawet 
nzieckich. Uczeni w ZSRR zy- u w przemyśle krajowym, 
wo interesują się pracami J ‘ . .
swych polskich kolegów, wie-z Nawet pobieżne spojrzenie na 
ie tych prac przekłada się na z tabelę pozwala stwierdzić, że przy 
język rosyjski. W. K. Z gniatającą większość wskaźników
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Nowe oblicze Pani Gastronomii
Otak zwanym żywieniu 

zbiorowym mówi się 
również „przemysł ga­

stronomiczny”. Nie ma w tym 
przesady, bo to już nie cha­
łupnicze metody pracy, lecz 
działalność usługowo-produk­
cyjna coraz lepiej zmechani­
zowana; rozmiar jej jest rów 
nież niemały. Dość powie­
dzieć, że w roku ubiegłym w 
r ó8 kawiarniach, restaurac­
jach i barach naszego woje­
wództwa pozostawiliśmy 1100 
milionów złotych! To już po­
tęga zadań, obowiązków i... 
pieniądza. O tym trzeba pa­
miętać. Patrzmy więc na jaś­
nie panią gastronomię nie tyl­
ko przez prymat własnego żo­
łądka — choć, przyznajmy, 
iest to właściwy kąt widze- 

ale również jako nania
ważną dziedzinę działania go­
spodarczego.

W roku bieżącym zadania 
gastronomii województwa 
zwiększą się o 10,5% w sto­
sunku do ubr. Jest to wysoki 
wzrost obowiązków, utrzymy­
wany zresztą tendencyjnie od 
kilku lat w całym kraju dla 
wyprowadzenia żywienia zbio-

Poradowskiego, od wielu lat profesora po­
znańskiej PWSM. Pieczołowicie przygotowa­
na przez studentów, kierowanych doświad- 
czo-ną batutą W. Krzemieńskiego, „IV Sym­
fonia” zyskała długotrwałą owację audyto­
rium. Na zakończenie, wykonano Kantatę nr 
182 J. S. Bacha, w wykonaniu wielkiego chó­
ru mieszanego, solistów i orkiestry.

W czwartek popisywali się studenci z Kra­
kowa i Wrocławia w repertuarze kameral­
nym najwybitniejszych kompozytorów oraz 
(wieczorem) uczelnie: łódzka i warszawska 
które wykonały m. in. Stabat Mater Szyma­
nowskiego. III Symfonię Szabelskiego oraz 
poemat symfoniczny, „Step” Noskowskiego.

Wczoraj odbyły się występy kameralistów 
szkół: katowickiej, gdańskiej, łódzkiej i war­
szawskiej oraz koncert symfoniczny szkołv 
katowickiej i krakowskiej.

Popisy odbywają się codziennie do 5 ,bm. 
włącznie w auli UAM w południe, po połu­
dniu oraz wieczorem, (ms)
Na idieclu: uroczysty koncert Poznańskie] Stu 

denckiej Orkiestry Symfonicznej.
CAF — Staszyszyn

Zakłady 1
styczef 

II III I
luty 
II ni

„Pomet” 27,7 37,2 35,1 31,7 28,6 394
„Stomil” 31,4 35,3 34,1 38,6 33,9 31,4
PFMŻ 33,6 36,9 29,5 38,2 32,6 30,5
PFŁT 28,3 29,7 42,1 34,9 24,7 45,5
„Lechia” 30,3 32,2 37,6 38,4 36,9 32,3
„Koncentraty” 28,9 34,0 37,1 36,4 31,6 33,6
„Alco” 28,6 30,2 42,2 30,4 32,6 37,1
„Centra” 30,7 33,9 35,4 384 35,1 30,9
Zakł. Wyrób. Korkowych 31,0 34,0 35,0 43,5 35,4 29,4
Huta Szkła 31,9 34,2 34,1 37,1 34,4 29,1
WZNS 26,6 35,8 37,6 31,4 30,0 38,8
„Malta” 24,7 34,8 41,3 33,8 36,5 31,1
„Muza” 25,5 41,3 35,2 36,6 31,0 32,5
PZRK 31 fi 33,6 39,9 30,3 41,8 324
Sp. Chem. „Unia” 34,0 33,5 35,4 38,0 32,0 31,2

rowego na właściwy poziom 
usług i zwiększenie ich zasię­
gu. W tegorocznych zadaniach 
oznacza to zwiększenie obro­
tów o — bagatela! — 100 mi­
lionów złotych...

Aby to osiągnąć, nasze ka­
wiarnie i restauracje nadal 
muszą zmieniać swoje oblicze 
i charakter działalności. Oto 
np sieć tych zakładów: w ro­
ku ubiegłym przybyło ogółem 
31 nowych lokali gastrono­
micznych o łącznej liczbie po­
nad tysiąca miejsc konsump­
cyjnych, w roku bieżącym na­
tomiast otrzymamy 22 nowe 
lokale i ponad dwa tysiące 
miejsc. Jest to jeszcze niewiele 
w stosunku do potrzeb, ale 
przy racjonalnym, skoncen­
trowanym działaniu skutki 
mogą być widoczne. Dotych­
czas np. uporządkowano jed­
nocześnie całą gastronomię 
gnieźnieńską, ostrowską, koń­
czy się jej modernizację w 
Kaliszu. Niebawem do tych 
samych prac przystąpi się w 
Lesznie i kilku miasteczkach.

Uwzględnia się również po­
trzeby turystyki: na ruchli­
wej trasie warszawsko-ber- 

wały zaledwie po kilkanaście 
proc, planu, a przy końcu mie­
sięcy — szturmem odrabiały 
zaległości. Taki stan powodo­
wał pogarszanie się warun­
ków pracy załóg, wzrost cho­
rób na tle nerwowym, wypad­
ków przy pracy, braków i 
kosztów produkcji itp.

W styczniu, na przykładzie gru­
py przedsiębiorstw dzielnicy Po­
znania — Nowego Miasta, poka­
zywaliśmy jak tam rosła rytmicz­
ność pracy. Poniżej zamieszczamy 
tabelę, ilustrującą rytmiczność 
pracy grupy 15 przedsiębiorstw w 
lutym, w konfrontacji z rytmicz­
nością w styczniu. Dane te uzy­
skaliśmy w tamtejszym Komitecie 
Dzielnicowym partii. Dotyczą one 
tylko produkcji towarowej, 
a więc już sprzedanej bądź w 
dniu 1 marca o godz. 6 rano go­
towej do wysyłki.

dekadowych oscyluje wokół po­
żądanej dla rytmiki liczby 30 pro­
cent, chociaż w lutym wskaźniki 
obliczane według nominalnego 
czasu pracy w poszczególnych de­
kadach miały kształtować się na­
stępująco: I dekada — 38 proc„ 
II — 32,2 proc., III — 29,4 proc. 
Chodzi tutaj o pewien uproszczo­
ny, ale wymowny szacunek.

Zarówno w styczniu jak i w 
tym wszystkie wymienione w 

lu- 
ta-

beli fabryki w pełni wykonały

lin skiej, buduje się obecnie 
nowe zakłady w Kole, Koni­
nie, Pniewach. Na potrzeby 
miejscowej turystyki zbuduje 
się restaurację w Zaniemyślu 
nad jeziorem i w Sierakowie; 
w roku przyszłym ruszy bu­
dowa restauracji nad Jezio­
rem Kierskim. W rezultacie 
więc przy mniejszym wzroś­
cie liczby lokali, miejsc kon­
sumpcyjnych przybędzie dwu­
krotnie więcej niż w ubr. Kon 
centracja uwagi i środków 
odnosi zatem wyraźny skutek.

Niestety, przy takim ukie­
runkowaniu działalności ucho­
dzą z kręgu widzenia inne ist­
niejące możliwości poszerze­
nia gastronomii. Mamy na 
myśli ajencyjną formę, szcze­
gólnie przydatną w utrudnio­
nych warunkach żywienia 
zbiorowego w zakładach

. sezonowych, na trasach tury­
stycznych, w zakładach pery­
feryjnych, mało opłacalnych. 
Nieśmiałość przedsiębiorstw 
w korzystaniu z pomocy ajen 
tów sztucznie ogranicza obec­
ne możliwości rozszerzenia u- 
sług gastronomicznych, które 
stworzył resort handlu we­

swe plany produkcji towarowej. 
Jeśli jednak w styczniu większość 
zakładów wyraźnie wykonywała 
swe plany tylko do 100 procent, 
to w lutym widać znaczne prze­
kroczenia. Trudno dzisiaj już prze 
widzieć, który z czynników bar­
dziej o tym zadecydował: lepsza 
organizacja czy zaopatrzenie? 
Może oba razem?

W styczniu, jeszcze w 14 zakła­
dach (na 15) uwidaczniają się po­
zostałości dawnej „szturmowszczy 
zny”. Rozmiary produkcji wyko- 

ostatniej dekadzienywanej
miesiąca są w nich większe niż w 
pierwszej. W lutym widać tylko 
5 takich przypadków.

Największą rozpiętość w wyko­
nania planów — rzędu 10 procent 
— między I i ni dekadą wykazy­
wały w styczniu: Papiernia „Mal­
ta”, Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Alco” i Za­
kłady Przemysłu Muzycznego 
„Muza”. W lutym — już tylko 
jedna Fabryka Łożysk Tocznych.

I na zakończenie kilka re­
fleksji ogólniejszej natury.

Wydaje się, iż na te optymi­
styczne wyniki produkcyjne 
stycznia i lutego trzeba pa­
trzeć z pewnym umiarem. Od 
VII Plenum fabryki są pod 
ciągłym obstrzałem społecznej 
kontroli i robią co mogą, żeby 
się wykazać poprawą rytmicz­
ności. Lecz ogólny stan orga­
nizacji produkcji i zaopatrze­
nia nie jest jeszcze na takim 
poziomie, który już teraz 
mógłby zagwarantować trwa­
łą poprawę.

Warto byłoby na przykład 
zbadać co powoduje, iż nie­
które zakłady podają w 
swoich sprawozdaniach szyb­
szy wzrost produkcji towaro­
wej niż globalnej? W niektó­
rych przypadkach może to bo­
wiem oznaczać ograniczanie 
produkcji w toku na rzecz wy­
konania planów produkcji to­
warowej. (pch) 

wnętrznego. Dla ratowania 
sprawy, dla zwiększenia bódź 
ców, konieczna jest interwen­
cja organów rad narodowych.

Czego oczekuje się od ajen­
ta, można domagać się także 
od całej gastronomii: ona rów 
nieź powinna poprawić stan 
sanitarny, jakość świadczo­
nych usług, zwiększyć asor­
tyment potraw, dbając szcze­
gólnie o stworzenie oryginal­
nych specjalności kuchni pol­
skiej. Rok bieżący ma stano­
wić zwrot w gastronomii wo­
jewództwa, postanowiono bo­
wiem,. konsekwentnie doma­
gać się dotrzymywania tych 
warunków przez wszystkie 
wielkopolskie zakłady.

Wówczas można będzie my­
śleć o nawrocie do dawnych 
atrakcyjnych, bo regionalnych 
tradycji — kuchni i zakładu, 
stylizówanych na zajazd czy 
staropolską oberżę. Wszystkie 
te zabiegi kosmetyczne na o- 
bliczu gastronomii w Wielko- 
polsce są nieodzowne. Pocie­
szające, że dotychczasowe 
,.operacje plastyczne” przy­
noszą oczekiwane skutki. 
Gniezno, Szamotuły, Ostrów, 
Strzałkowo, Nekla — to do­
wody, że w wojewódzkiej ga- 
stronomii jest lepiej niż

niestety — w samej stolicy
regionu. Z. S.

o studentach
— Proszę mydło.
— Czy ma Pani szampon 

zwykły?
— 10 „Sportów"
— Co już nie ma „itd”?
Stoimy przy kiosku „Ruchu” 

w hallu Domu Studenckiego 
UAM im. Hanki Sawickiej 
przy Al. Stalingradzkiej. Naj­
większy, ale i najbardziej za­
gęszczony „akademik” Pozna­
nia, od kilku lat zamieszkały 
wyłącznie przez studentki. Za 
„kioskową ladą” p. Sabina 
Tetzlaff. Od 13 lat pracuje w 
„Ruchu”, czwarty rok prowa­
dzi kiosk w Domu Studenckim 
przy ul. Stalingradzkiej. Przed 
wojną była księgarką.

— Ma Pani, chcąc, nie cheąc 
znakomity punkt obserwacyjny 
i być może więcej niż ktokol­
wiek inny mogłaby Pani powie­
dzieć na temat zachowania stu­

dentów. Przecież codziennie odwie 
dza ten budynek ponad tysiąc o- 
sób. bo to i do stołówki przycho­
dzą i do klubu „Pod Maskami” 
i do okienka pocztowego, a tak­
że... w odwiedziny do koleżanek. 
Jakie są wyniki tych nawet przy 
padkowych obserwacji?
— Wbrew temu, co niejedno 

krotnie mówi się i pisze na te­
mat studentów, osobiście uwa­
żam, że w olbrzymiej większoś 

Sabina Tetzlaff

ci przypadków zachowują się 
poprawnie. Na niektóre 
„sprawki" trzeba przymknąć 
oko. Ostatecznie są młodzi.

— Krążą, nawet wśród studen­
tów opinie, że na zabawach i 
five’ach w „akademiku” przy 
Stalingradzkiej dosyć często do­
chodzi do bójek. Czy Pani po­
twierdza te opinie?
— Pracuję do godz. 19, cza­

sami do 20. Wszelkie imprezy 
taneczne, czy rozrywkowe na 
ogół rozpoczynają się później. 
Mnie się wydaje, że sprawca­
mi bójek — jeśli w ogóle do ta 
kich dochodzi — nie są studen­
ci, lecz inne osoby, którym uda 
ło się w jakiś sposób, często na 
wet legalny, dostać do sali klu 
bu „Pod Maskami". Przyznaję 
wprawdzie, że trafiają się dni 
w miesiącu, w których studen 
ci byicają nieco podchmieleni 
winem. Wówczas trochę hała­
sują, prowadzą głośniejsze niż 
zazwyczaj dyskusje, czasami 
zwracam im uwagę. W sumie 
jednak zdarza się to rzadko.

— Siłą rzeczy ma Pani stałą 
klientele. Co kupują?
— Wszelkie artykuły typu 

drogeryjnego, także prasę i 
papierosy. Narzekają na zbyt 
małą liczbę tygodników, szcze 
golnie „itd", którego dostaję 
zaledwie 4-5 egzemplarzy na 
tydzień. Za mało jest także 
„Rozrywki" oraz papeterii. 
Mam również kłopot na przy­
kład z papierosami „Sport". Z 
reguły proszą o 10 sztuk, a ja 
mam tylko pudełka po 20 
sztuk. Nie kupują za wiele. 
Czasami zdarza się, przeważ­
nie przy końcu miesiąca, że 
przychodzą po... jednego lub 
dwa „Sporty". Zresztą niech 
pan sam się przysłucha co ku­
pują.

— „Giewonty" proszę.
— Czy mogłaby Pani rozmie 

nić złotówkę, ale tak, żeby by­
ło 50 groszy.

— Jedną kartę pocztową 
zwykłą, proszę.

— Pastę do zębów, proszę. 
Nie ma „itd"? —

Znowu!
Rozmawiał:

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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TA l a c z e g o większość 
/ x kobiet tak niezgrab­

nie ciska piłeczką lub 
kamieniem — dlaczego wię 
kszość z.nich biega niezrę­
cznie?

Pytanie to naturalnie nie 
dotyczy sportsmenek ta­
kich jak nasz narodowy tan 
dem KK (Kirszenstein — 
Kłobukowska) lecz więk­
szości kobiet, które ze spor­
tem niewiele miały do czy­
nienia. Faktem jest bowiem 
niezaprzeczonym, że więk­
szość tzw. płci pięknej bie­
ga i rzuca piłką gorzej od 
przeciętnego mężczyzny.

Odpowiedzi na to pyta- 
• nie szukać należy w budo­
wie anatomicznej. Tak jest. 
Ręka przeciętnej kobiety 
jest w stawie łokciowym 
znacznie bardziej giętka od 
ręki mężczyzny. Powoduje 
to pewną niezręczność przy 
rzutach, przegięcie, które 
utrudnia sprawny zamach 
i rzut. Podobna elastycz­
ność cechuje nogę kobiecą 
w wiązaniach kolanowych, 
które u mężczyzn są podob 
nie jak i ich stawy łokcio­
we — sztywniejsze. Dlatego 
bieg przeciętnego mężczyz­
ny jest swobodniejszy od 
biegu kobiety, która tukiem 
wyrzuca nogi ku przodowi. 
Ta różnica anatomiczna 
sprawia również, że kobie­
cie trudniej jest zachować 
równowagę i balans.

Dlaczego kobiety, któ 
re na ogół ubrane są lżej 
od mężczyzn, lepiej od nich 
znoszą zimno?

Często w czasie zimy męź 
czy zna odziany zu długie 
ineksprimable, wełniane 
spodnie i ciepłe okrycie 
wierzchnie, z podziwem spo 
gląda na swoją partnerkę, 
która udaje się z nim ra­
zem na zabawę odziana je­
śli nie w przewiewne to 
przynajmniej w znacznie 
lżejsze szatki i nie narzeka 
na mróz.

I tutaj badania anatomi­
czne wyjaśniły sytuację. O- 
kazało się bowiem, że ciało 
kobiety posiada znacznie, le 
piej izolującą podściółkę 
tłuszczową, która zatrzymu 
je ciepło i nie dopuszcza do 
oziębienia naczyń krwionoś 
nych i systemu nerwowego. 
Okazało się również, że 
przemiana materii w orga­
nizmie kobiety jest spraw­
niejsza niż w organizmie 
mężczyzny i że w zimie 
zwiększa a latem zmniejsza 
gospodarkę cieplną. Okaza­
ło się również, że w czasie

upałów powierzchnia ko­
biecego ciała wydziela 8 
proc, mniej ciepła niż ciało 
mężczyzny.

Dlaczego kobietom 
częściej niż mężczyznom 
wydaje się, że coś się pali 
lub że w pobliżu coś lub 
ktoś się rusza? Istotnie, dla 
czego?

Badacze znaleźli odpo­
wiedź również w sferze a- 
natomicznej. Okazało się 
bowiem, że kobiety mają 
znacznie bardziej wyczulo­
ne zmysły niż mężczyźni. I 
nawet jeśli mąż niczego nie 
poczuł ani nie dosłyszał — 
to jednak nie jest wyklu­
czone, że kobieta poczuła 
jakiś obcy zapach lub 
dźwięk. Badania wykazały 
również, że zmysł smaku i 
dotyku kobiety również ma 
ją ostrzejszy i bardziej wy­
czulony.

Dlaczego 
kobiety

są takie
Dlaczego większość 

kobiet tak podejrzliwie c"’- 
nosi się do skłonności jaką 
ich mężowie mają do przy­
gód i samotnych wypraw: 
łowieckich, rybackich, a na 
wet brydżowych?!

Studium analityczne z za 
kresu psychologii kobiet o- 
parte o badania przeprowa­
dzone w tych sprawach wy 
kazało, że kobieta odczuwa 
te upodobania męża jako 
swoistą ucieczkę od obo­
wiązków rodzinnych. Więk 
szość kobiet interpelowa­
nych w tej sprawie uważa­
ło, że te męskie upodobania 
są formą uchylania się od 
obowiązków męża i ojca, 
których to obligacji nie 
traktują z należytą powagą. 
W ślad za tym przekona­
niem postępuje uczucie lę­
ku iż związał się z kimś na 
kim nie można całkowicie 
polegać. Jedyny sposób 
przeciwdziałania — jak po­
wiadają doświadczone mat­
ki — to polować kiedy on 
poluje, kochać króliki któ­
re on hoduje i pić kiedy on 
pi je.

Dlaczego kobiety chę 
tniej od mężczyzn chodzą

na koncerty i cierpliwiej 
znoszą tzw. imprezy kultu­
ralne.

O dziwo i tutaj zabrała 
głos anatomia. Środek cięż­
kości ciała kobiety usytuo­
wany jest poniżej talii co 
sprawia, że w pozycji sie­
dzącej czuje się ona wygo­
dnie w odróżnieniu od męż 
czyzny, który najcięższy 
jest w ramionach i w klat­
ce piersiowej — a więc w 
górnej połowie ciała. Fizy­
cznie mężczyzna znacznie 
lepiej przystosowany jest 
do ruchu i do akcji podczas 
gdy kobieta lepiej znosi sta 
bilność i pozycję siedzącą. 
Dlatego ponoć kobiety le­
piej od mężczyzn znoszą 
długie koncerty symfonicz­
ne.

Dlaczego kobiety są 
zmienniejsze od mężczyzn 
i dlaczego częściej zmienia­
ją pogląd na sprawę?

Niepraroda. Badania wy­
kazały — jak twierdzą psy 
chologowie — że kobiety są 
bardziej od mężczyzn zde­
cydowane i tylko wymaga­
ją więcej czasu dla podję­
cia decyzji. Jeśli jednak już 
raz wyrobiły sobie pogląd 
na istotę rzeczy, jeśli ufor­
mowały swoją opinię, będą 
zasadniczo trwały przy niej 
konsekwentnie. To ńiężczyź 
ni — jak wynika z tych ob­
serwacji — dwa i trzy razy 
częściej zmieniają swoją o- 
pinię i decyzję.

Jak więc widać z powyż-
szych 
urocze 
gorzej 
gorzej

obserwacji — nasze 
panie — poza tym, że 
rzucają od nas (!) i 
biegają (nie licząc

tandemu KK i kilkunastu 
innych specjalistek w tej 
dziedzinie), przewyższają 
nas anatomicznie pod wie­
loma innymi względami. I 
jeśli nawet przewracają od 
czasu do czasu nasze miesz­
kania — jeśli przestawiają 
meble, robią regularne tzw. 
gruntowne porządki — u- 
śmiechnijmy się dobrodusz 
nie pamiętając, że to nie 
ich wina, iż zakłócają spo­
kój naszego domowego og­
niska. To tylko atawistycz­
ny instynkt każę im perio­
dycznie „porządkować gnia 
zdo”, doprowadzając wszy­
stko do ładu, a nas płeć 
słabszą (psychicznie) do sta 
nu wrzenia lub depresji, 
które sublimują się w in­
stynkt przygody — uciecz­
ki na łowy, na ryby, na 
grzyby, na jednego i na 
dwa bez atu...

JERZY ROSIŃSKI

dytorzy francuscy rzucili ostatnio 
na rynek księgarski sporo wydaw­
nictw, dotyczących życia politycz­

nego tego kraju. Największą uwagę au­
torów skupił na sobie generał Charles 
de Gaulle i jego polityka.

Francuska opinia publiczna — właśnie 
nie robotnicza — jest wobec niego po­
dzielona. Każdy mówi o de Gaulle’u, 
lecz zdania są sprzeczne. Autorzy ogło­
szonych wydawnictw wydobyli nowe do­
kumenty, podali nieznane fakty, lecz 
oświetlenie i interpretacja ich są często 
diametralnie różne. Głośny pisarz Fran- 
cois Mauriac w książce pt. ,De Gaulle” 
gloryfikuje go i uwielbia; inni jak Ge- 
orges Izard, Jacąues Laurent, Robert 
Aron, Paul Reynaud — choć oceniają

„Czy de 
cierpi nad 
dzy wizją

Gaulle tak jak ja, pisze autor, 
tym, że istnieje rozdźwięk pomię- 
wielkiej Francji a demoralizacją,

anarchią i dekadencją szerzącą się w kraju,
szczególnie zaś w Paryżu? De Gaulle, 
skupił uwagę na podniesieniu prestiżu

który
Fran-

cji w świecie, wykazuje w polityce wewnętrz­
nej bierność, jeżeli już nie obojętność.”

Mauriac ma wątpliwości, czy Francja 
posiada dostateczne środki materialne 
dla realizacji swej polityki, lecz w tej 
kwestii uważa się za niekompetentnego.

Inny pisarz Jacąues Laurent, autor 
polemicznego „Mauriac .sous de Gaulle” 
przestrzega przed przecenianiem histo­
rycznej roli de Gaulle’a. Odpowiadając

pozytywnie jego osobowość głoszą
różne zastrzeżenia do jego polityki.

F. Mauriac w kreśleniu postaci de 
Gaulle’a sięga do mistycyzmu.

„Raz jeden w historii zdarza się człowiek, 
który mówi o sobie, że jest mesjaszem; i na­
wet wtedy, gdy błądzi, de Gaulle’a, identyfi­
kuje się z Francją. Jest to mistyczna strona 
tej osobowości (...) Wyniosłość, którą mu za­
rzucają, nie tyle jego dotyczy, ile ucieleśnio­
nej w nim Francji. Ten wybrańca historii 
wierzy w posłannictwo swego narodu; walczy 
z wszystkimi, którzy tej wielkości Francji 
nie chcą uznać”.

De Gaulle chce aliantów przekonać, że 
rola Francji w Europie jest jeżeli nie 
panująca, to w każdym razie kierowni­
cza. Mauriac z całego serca opowiada się 
za polityką de Gaulle’a.

„Francja — pisze — jest obecnie drugorzęd­
ną potęgą, lecz jaka byłaby polityka de 
Gaulle’a, gdyby posiadał w ręku środki, któ­
rymi rozporządzają Rosja lub Stany Zjedno-

„Panie Generale 
sława jest Twoim 

ciężkim 
/'przemysłem"

na pytanie Mauriaca, co by się stało z
obecną Francją, gdyby młody leutnant 
de Gaulle zginął w pierwszej wojn/e 
światowej, pisze:

„Bieg historii byłby ten sam. Niezależnie 
od Traktatu Wersalskiego, Niemcy Hitlera 
przy obecności de Gaulle’a czy bez niego 
weszliby do Paryża, zawieszenie broni nastą­
piłoby o tej samej godzinie; zaś na wyda­
rzenia od 1940 do 1966 t. de Gaulle miał mini-

czone. Nie 
szłość”.

mam odwagi wybiegać w przy-

Mauriac nie jest jednak bezkrytyczny.
Dostrzega cienie:

malny wpływ. Kolonie 
prawdopodobnie także 
Gaulle’a.”

Postacią de Gaulle’a 
nież francuski historyk

francuskie byłyby 
stracone bez de

zajmuje się rów- 
Robert Aron, au-
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tor ksąiżek „Historia Vichy” i „Historia 
ruchu oporu”. W książce „Charles de 
Gaulle”, podobnie jak Mauriac, jest zda­
nia, że de Gaulle zaakceptowałby inte-

„Chudy i inni” — film produk­
cji polskiej. Scenariusz i dialogi: 
Wiesław Dymny. Reżyseria: Hen­
ryk Kluba. Zdjęcia: Wiesław 
Zdort. Muzyka: Wojciech Kilar. 
Śpiewa? Zdzisława Sośnicka. Wy­
konawcy: Wiesław Gołaś (Chudy), 
Franciszek Pieczka (Kosa), Mie­
czysław Stoor (Byk), Ryszard Pie- 
truski (Pryszczaty), Ryszard Fillp- 
ski (Pieniński Ślązak), Wiesław 
Dymny (Mały), Marian Kociniak 
(Partyjny), Edward Rączkowski 
(Stary), Leon Niemczyk (dzienni­
karz). Krystyna Chmielewska 
(Ewa), Janusz Sykutera (milicjant) 
i inni. Nagroda im. Andrzeja Mun 
ka przyznana przez Państwową 
Wyższą Szkołę Teatralną i Filmo­
wą za najlepszy debiut reżyserski 
w 1966 roku.

emat pracy nie należy u 
nas do szczególnie popu­
larnych. Nie potrafiliś­

my mu stwTorzyć atrakcyjnej 
konwencji, jaką jest na przy­
kład w Ameryce western. 
Czymże bowiem jest western, 
jeśli nie filmową sagą o życiu 
chłopców hodujących krowy? 
Ileż to razy w westernach dłu­
gie sekwencje poświęcone są 
tylko temu, aby pokazać, jak 
ci dzielni chłopcy przeganiają 
stada bydła gdzieś po werte­
pach Texasu czy Arizony, jak 
o te krowy dbają, jak je bro­
nią przed złodziejami itd. itp. 
Po prostu produkcyjniak. Ale 
podany w konwencji filmu 
przygodowego, awanturnicze­
go, zawsze tam mnóstwo ucie­
czek i pogoni, strzelaniny i bi­
jatyk, czyli tzw. mocnego ży­
cia.

Takiej konwencji nie mamy, 
a przecież chcemy pokazywać

rzeczywistość?
ludzi przy pracy, która — jak­
by nie było — stanowi najważ 
niejszą dziedzinę ludzkiej dzia 
łalności. Pomijanie jej przez 
naszych filmowców dobrze o 
nich nie świadczy. Prawda, że 
temat został skompromitowa­
ny w pierwszej powojennej de 
kadzie serią produkcyjniaków, 
prawda że, o pracy mówiło się 
wtedy w filmie w sposób agi- 
tacyjno-uproszczony — ale nie 
może to filmowców usprawie­
dliwiać na wieki. Z tego więc 
założenia wychodząc nie spo­
sób nie wyrazić uznania Dym­
nemu i Klubie za samo podję­
cie tematyki pracy. Zwłaszcza 
dla Kluby jako reżysera debiu 
tującego był to akt dużej od-
wagi osobistej.

Jesteśmy więc na 
wielkiej elektrowni 
wśród ludzi, którzy

budowie 
wodnej, 

ściągnęli
z różnych stron kraju, przede 
wszystkim po to, by zarobić. 
Nie przyszli tu w ramach ja­
kichś pionierskich zaciągów, 
nie sprowadziły ich żadne szu­
mne hasła, żadne wielkie idea­
ły. Zebrać ładną sumkę i poje­
chać do domu, bądź na inną 
budowę — oto co im przyświe­
ca. Towarzystwo jest oczywiś­
cie całkowicie męskie, charak­
tery są mocno zróżnicowane, a 
że atmosfera tymczasowości 
sprzyja zczerości (oni nawet 
się nie znają po nazwisku czy 
imieniu, mówią do siebie stwo 
rzonymi na prędce pseudoni-

mami) — więc sytuacje 
stają między nimi mocne, za. 
dziorne, pełne napięcia. Nie­
które z tych sytuacji Kluba 
kreuje z talentem i dobrą 
jomością rzemiosła reżyser­
skiego. Pamięta się więc dług0 
scenę przybycia do zespoły 
Partyjnego i dramatyczny mo. 
ment oglądania przez wszyst­
kich jego legitymacji partyj­
nej. Dobre jest także zakończe 
nie, gdy cały zespół stoi na m0 
stku i ostatnim spojrzeniem 
żegna się ze swoją robotą. Pr6 
bują żartować, kpić, ale przez 
tę całą demonstrowaną pozę 
wyziera żal za miejscem, w 
którym została ich praca i ka­
wał życia.

Niestety, tych udanych scen 
jest mało. W całości film nie 
przekonuje, niekiedy po pro­
stu denerwuje swoją plakato- 
wością, nieznajomością rzeczy 
wistości, fałszywym obrazem 
postaci (symbolem jest tu np. 
dziennikarz, będący — jak 
zwykle w polskich filmach — 
skrzyżowaniem kabotyna z i- 
diotą). Film już u swych na­
rodzin dostał nagrodę. Nie 
wiemy w jakim towarzystwie 
Kluba okazał się najlepszy, ale 
nie mogło to być towarzystwo 
przednie. Nie sądzę jednak, 
aby reżyser nie zapowiadał się 
na interesującego filmowca. 
Mimo wszystko debiut jego 
jest obiecujący.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
nim inni nim nim nim iimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiKiiiim iiiiiiiii
Konkurs pod hasłem:

Wartość i cena samodzielności
Ministerstwo Kultury 1 Sztuki, 

„Tygodnik Kulturalny”, „Prze-
gląd 
dio i 
nicza 
słem

Socjologiczny”, Polskie Ra- 
Ludowa Spółdzielnia Wydaw 
ogłaszają konkurs pod ha- 

„Wartość i cena samodziel-
ności”.

Do udziału zaprasza się działa­
czy towarzystw regionalnych i lo­
kalnych: miłośników regionu i 
miasteczek, ziemi i zabytków, ko­
ła i towarzystwa przyjaciół biblio 
tek i muzeów, koła i kluby przy­
jaciół i miłośników teatru oraz 
wielu innych dziedzin kultury i 
sztuki, członków komitetów bu­
dowy rozmaitych obiektów pow­
stających w czynach społecznych, 
działaczy i czonków organizacji 
młodzieżowych miast i wsi, człon­
ków rad społecznych, domów kul 
rury, klubów książki i prasy oraz 
klubów rolnika, działaczy orga­
nizacji spółdzielczych, gospodar­
czych oraz komisje oświaty i kul­
tury rad narodowych.

Forma wypowiedzi i wielkość 
prac dowolna. Mogą to być pa­
miętniki lub ich fragmenty, re­
lacje i wspomnienia o ile głów­
nym ich problemem będzie praca 
społeczna. Chodzi o opisy uda­
nych i nieudanych akcji społecz­
nych wraz z analizą przyczyn po­
wodzeń i klęsk.

Bliższych informacji udziela

redakcja „Tygodnika Kulturalne­
go”, Warszawa, ul. Grzybowska 
4/8 teł. 20-86-66,

Termin nadsyłania prac upływa 
15 czerwca 1967 r., ogłoszenie wy­
ników konkursu nastąpi we wrze­
śniu br.

Najlepsze prace, po uzgodnieniu 
z autorami, będą drukowane sy­
stematycznie na łamach „Tygod­
nika Kulturalnego*' w miarę nad­
syłania do redakcji. Autorzy prac 
drukowanych otrzymają należne 
im honoraria, niezależnie od na­
gród.

Przewidziane jest także wyda­
nie publikacji książkowej zawie­
rające najciekawsze wypowiedzi 
konkursowe.

Nagrody: I — 8 tys. zł, dwie II 
— po 5 tys. zł, trzy III — po 3 tys. 
zł oraz wyróżnienia po 1000 zł.

Prace należy nadsyłać pod ad­
resem „Tygodnik Kulturalny”, 
Warszawa, ul. Grzybowska 4/8.

(na)

Horst Beseler — „W ogrodzie 
królowej”, powieść tłum, z nie­
mieckiego L Naganowska, „Bi­
blioteka Powszechna”, str. 343, 
zł 10.

Bernard Sztajnert — „Historia 
ucznia”, powieść, str. 254, zł 14.

Zygmunt Szweykowski — szkice 
„Nie tylko o Prusie”, str. 307, 
zł 35...........................................

„Sprawy oświaty 1 kultury wo­
jewództwa poznańskiego” tom V, 
str, 218, zł 19.

„Z dziejów Ziemi Człuchów- 
skiej” — praca zbiorowa pod red. 
K. Śląskiego, tom XVI „Bibliote­
ki Słupskiej”, str; 216, zł 15:

grację Europy, lecz 
nictwem Francji.

„Jeżeli podejmuje 
państwami, to zawsze

tylko pod

współpracę 
w nadziei,

przewod-

z innymi 
że uda mu

się wysunąć Francję na czołową pozycję.” 
Nieprzystąpienie Francji do układu o

zakazie doświadczeń 
tłumaczy Aron:

„spóźnionym odwetem 
gdy podczas wojny w 
był na uboczu, a Jałta 
udziału.”

z bronią jądrową

de Gaulle’a za czasy, 
Londynie trzymany 
odbyła się bez jego

Z rozgłosem książki Mauriaca współ­
zawodniczy „Lettre Afflige au General 
de Gaulle” Georges Izarda wskutek 
gwałtownego ataku na de Gaulle’a. List 
swój rozpoczyna od słów:

„Ranie generale — nie jesteśmy szczęśliwi. 
Wielkość („Grandeur”), do której Pan dąży 
nie odpowiada potrzebie spokoju i szczęścia 
Francuzów. Sława jest Twoim ciężkim prze­
mysłem. Dla niej powstają inwestycje, w 
które topi się nasze szczęście. Nie jesteśmy 
w stanie ponosić ciężarów Wielkości. Mnożą 
się głosy, że ten generał za drogo nas kosz­
tuje”.

Izard, który uważa się za przedstawi­
ciela niezadowolonych Francuzów wy­
raża zdziwienie, że de Gaulle „poważnie 
bierze niemiecko-francuskie kondomi- 
nium i propaguje przestarzałe pojęcie 
t zw. „Europy Ojczyzny”. Izard pisze, że 
należy do tych, którzy uznawali auto­
rytet de Gaulle’a, szli za nim aż do 
czasu kiedy on „dla wielkości sławy po­
święcił dobrobyt narodu”. Środki wyda­
wane na wypieranie Ameryki z Europy 
są, zdaniem Izarda, za/ słabe, a cel ilu­
zoryczny. Dzieje się z uszczerbkiem 
gruntowania własnej niepodległości.

Wspomniany już Robert Aron w koń­
cowym ustępie swych rozważań pisze:

„Wśród różnorodności opinii o de Gaulle’u, 
wśród sprzecznych o nim sądach, nie prze- 
staje być dla Francuzów postacią zagadkową, 
człowiekiem w istocie nieznanym.”

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

CO ZOBACZYMY

W

W przyszłym tygodniu (6—U 
bm.) polecamy przede wszystkim: 
spektakle teatralne oraz dwie 
transmisje z II Halowych Igrzysk 
Europejskich w lekkiej atletyce:

PONIEDZI ALEK: 17 — Dla 
ci „Worek prezentów", film 
rii „Zaczarowany ołówek”, 
— dla młodych „Tajemnice i 
czaję znaczka pocztowego”,

dzie- 
z se- 
17.10 

zwy- 
17.30

— „Na budowie” — program z 
cyklu „7 milionów młodych”. 18 10 
— Kino Krótkich Filmów, 18.40 — 
„Eureka”, 20 — rep. filmowy — 
„Miasto czterech pokoleń”, 20.20
— Teatr TV „Martwa królowa”, 
dramat Henry de Mpntherlanta. 
Wśród wykonawców: A. Śląska, 
J. Woszczerowicz, 21.35 — „Cave 
di Marmo” — film Tele-Aru.

WTOREK: 10 — „Człowiek, któ­
rego nie było", film prod. USA, 
15.25 — przysposobienie rolnicze” 
— „Obornik”, 17.05 — dla mło­
dych „Zrób to sam”, 17.20 — dla 
młodych „Zapraszam na wtorek 
wieczór”, 18 — „Wiem wszystko”

teleturniej, 18.30 ,Koncert
artystów meksykańskich” — film,
18.50 ,Próby”
konsumenta, 20

miesięcznik 
.Rozmowy o

zmierzchu”, 20.15 — „Człowiek, 
którego nie było", film, 21.50 —
„Spokój dobrze zasłużony?” 
program dokumentalny.

start”, ode. III, 17.40 — „Tramp* 
— magazyn turystyczno-krajoznaW 
czy, 18.10 — „Opowieści znad
Mlecznej Rzeki” — progr. red. 
wiejskiej, 19 — „W pracowniach 
poznańskich naukowców”, 21.13 
— teatr „Kobra” — „Jesteś tylko 
diabłem” — Joe Alexa, 22.15 -t 
„Refleksje”.

PIĄTEK: 17 — dla dzieci „Mii 
x okienka”, 17.15 — dla młodych 
„Pisarska przygoda Marii Kann”> 
17.30 — „Przygody Robinson*
Crusoe” — film seryjny, 17.55 - 
Wszechnica TV — „Kybernetes, 
znaczy sternik”, 18.25 — „Wielo 
kropek”, 18.45 — „Poligon”, M " 
Kronika Tygodnia, 20.15 — Teatr 
TV „Pułkownik Foster przyznaj* 
się do winy” R. Vaillanda, ?1^ 
— „Dziesięć minut recenzji" - 
przed kamerą Dominik Hor ody
ski. 

SOBOTA: 11.25 ,Takie Je**
życie”, film prod. włoskiej, W - 
Międzynarodowe, loty narciarski*
z Vikersund (Norwegia), 15.45 
dla młodych „Sztuka widzenia’ - 
telekonkurs, 16.45 — II Halow* 
Igrzyska Europejskie w lekki*! 
atletyce (transmisja z Pragi), l7’ 
— dla nauczycieli „Wolny 
nastolatka” z cyklu „Psych0105 
radzi”, 18.15 — „Po szóstej" * 
Młodzieżowy Klub TV, 
II Halowe Igrzyska EuropeJ 
w lekkiej atletyce, 20 — 
tor”, 20.30 — „Tylko dla _ 
filmowy progr. rozr., 21>25 

_  „Śpiewki stare, ale jare" 
dowe melodie hiszpańskie,

ŚRODA: 10 — „Noc puchacza”, 
film z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia”, '16.20 — „Przypomi­
namy, radzimy” — „Przygotowa­
nie maszyn i narzędzi do prac 
Wiosennych”, 16.30 — PKF, 16.40 
-A „Łapać Złodzieja” — film ar­
chiwalny i cyklu: „Stare gagi”, 
17 — dla młodych „Zwykłe spo­
soby — niezwykłe sekrety”, 17.2J 
— „Nie tylko dla pań”, 18.15 — 
„Piosenki dla Ewy”, 18.45 — 
Wszechnica TV — „Wieczory an­
tyczne”, 20 — („Oferta dla każde­
go” — rep. z Międzynarodowych 
Targów Lipskich, 20.30 — „Noc 
puchacza” — film, 21.20 — „Świa­
towid”, 22.05 — „Warszawska Je­
sień” — rep. z „Jesieni 1966”.

CZWARTEK: 16.10 — kurs
niczy — 
towe”, 
zabrać"

..Mineralne nawozy
16.40 — 
— film

.Jak się do
17

rol- 
azo- 
tego

— Kino „Ptyś”, 17.20
dla dzieci 

■ dla mło-
dych „...trzy, dwa, Jeden> zero.

— „Takie jest życie”, film- 
NIEDZIELA: 10 — dia 

„Siadami Czerwonego Paździe 
ka”, progr. Interwizji, 
cieniu geniuszy” z cyklu >, 
rym kinie”, 11.45 — PKF, 1 ■ ę[ 
Teatr Młodego Widza g0|
dobrej drogi” A. MinkowsK^ 
15.15 — „Siady tamtych o"1 
rep. film, z cyklu „Ludzie 
rżenia”, 15.30 — „Beton” 
gram z cyklu „Piórkiem a. 
glem”, 15.50 — „Verbum m 
toris” — gdański wodewil 
nikowskiego, 16.35 — 11 
Igrzyska Europejskie w 
atletyce, 17.45 — Estrada ci, 
racka: „Przyjaciele z ” ' L^i* 
chej”, 18.25 — z cyklu ,<»P 
z pisarzem” — Janem ra^ r8?ó^ 
skim, 18.55 — Słownik 
obcych, 20 — Niedzielny 
rozrywkowy. 22.05 — * _rod 
listonosz” — komedia fu 
franc., 23.30 — Sport.



SPORT • TURYSTYKA • SPORT > TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT » TURYSTYKA • SPORT

W perspektywie I liga 

"iSaszansa koszykarzy AZS-u
podobnie jak w ekstraklasie — również rozgrywki o mistrzostwo 

n ligi koszykówki męzczyzn, zbliżają się ku końcowi. Zespoły H- 
ligowe mają jeszcze do rozegrania trzy kolejki spotkań.
Kibiców koszykówki w naszym 

mieście najbardziej interesuje fakt 
eWentualpego awansu męskiego

dalekopisem
NARCIAR»RA SPARTAKIADA

W trzecim dniu Spartakiady w 
.Zakopanem bieg na 10 km. wygra 
ia S Biegun — 47,08 przed W. Bud 
' _ 47,15. Bieg mężczyzn na dy- 
etansie 15 km. zakończył się zwy­
cięstwem J. Rysuli — 1:03.34 przed 
E Budnym 1:03.38. Mistrzowski ty 
tu'l w kombinacji klasycznej, po 
dramatycznej walce, zdobył J. Da­
niel Gąsienica 468,26 przed E. Fie­
dorem 464,25 pkt. w ostatniej kon 
karencji dnia — slalom gigant ko­
biet wygrała L Majerczyk — 
1.09,03 przed H. Bugajską — 1.09,35.

sukces Świtały

W Leningradzie odbyła się w nią 
tek ostatnia eliminacja motocyklo 
wych mistrzostw świata na torze 
lodowym. Duży sukces odniósł — 
Norbert Świtała, który zajął czwar 
te miejsce — 12 pkt.

W ostatniej klasyfikacji — su­
ma punktów trzech eliminacji ty­
tuł mistrza świata — zapewnił so­
bie Borys Samorodow, 44 pkt.. 
Świtała, dzięki świetnemu wyniko 
wi na torze leningradzkim, zajął 7 
miejsce z 28 pkt. (za) 

zespołu AZS-u do ekstraklasy. A- 
kademicy prowadzą obecnie w ta­
beli grupy północnej II ligi z 
przewagą dwóch zwycięstw nad 
gdańską Spójnią. Aby zdobyć u- 
pragniony awans, muszą oni wy­
grać co najmniej dwa z trzech 
czekających ich spotkań. We wto­
rek, 7 bm., AZS gra w Koszalinie 
z miejscowym Bałtykiem; 12 mar­
ca przyjmuje u siebie Lechię Zie­
lona Góra, a 19 marca wyjeżdża 
do Warmii Olsztyn.

Pokonanie Bałtyku lub Warmii 
leży w granicach możliwości po­
znańskiego zespołu, naturalnie, o 
ile drużyna nie spoczęła na lau- 
rach. Właśnie teraz, na „pięć 
przed dwunastą”, powinna nastą­
pić pełna mobilizacja zespołu, aby 
nie powtórzyły się przykre nie­
spodzianki z ubiegłego roku z tur­
nieju w Rzeszowie. Znając ambi­
cję koszykarzy AZS-u, zwłaszcza 
młodszych, jesteśmy pewni, że wy 
korzystają oni wielką szansę i zdo 
będą miejsce w I-ligowej dwuna­
stce.

Drugi nasz reprezentant w II 
lidze, Olimpia, zajmuje trzecie 
miejsce w tabeli. Olimpia gra w 
niedzielę w Bydgoszczy z Zawi­
szą. Potem przyjmuje u siebie 
AZS Białystok i na zakończenie 
rozgrywek, wyjeżdża do warszaw 
skiej Skry, (st)

Bojerowe Mistrzostwa Polski

I. Mikulski drugi
W piątek w Giżycku rozegrano 

ostatnie trzy wyścigi XV Bojero­
wych Mistrzostw Polski. W klasie 
Monotyp — XV (seniorzy) tytuł mi 
strza Polski obronił Jerzy Lomper 
(LOK Giżycko), tytuł wicemi­
strzowski przypadł w udziale Ro­
mualdowi Solnikowi (LOK Ol­
sztyn).

O układzie dwóch pierwszych 
miejsc zadecydował dopiero osta­
tni wyścig, w którym? Solnik utra­
cił szansę na zdobycie mistrzo­
stwa, przychodząc na metę jako 
drugi o metr za Ryszardem Gajda- 
mowiczem (LOK Giżycko).

W klasie L-8 (juniorzy) mistrzo­
stwo Polski zdobył Piotr Burczyń- 
ski (LOK Olsztyn) przed Józefem 
Mikulskim (LOK Poznań), (za)

LOK-oiucy na strzelnicy
Koło LOK przy Izbie Rzemieśl­

niczej zorganizowało zawody strze 
leckie dla uczczenia 49 rocznicy 
A: mii Radzieckiej. W zawodach 
strzeleckich z kbks uczestniczyli 
członkowie koła LOK oraz pra­
cownicy Izby. Pierwsze miejsce 
zdobyła Urszula Stefaniak uzy­
skując 86/100 pkt. Drugi był Fran­
ciszek Rost 84 100 pkt, a trzeci 
Jerzy Leciejewski 80/100 pkt.

Członkowie Koła podjęli także 
zobowiązanie przepracowania 200 
godzin przy budowie Parku na 
Cytadeli.

Pisaliśmy niedawno w krótkiej 
notatce na łamach „Głosu”! 
że dwa związki sportowe w 

Polsce są samowystarczalne pod 
względem finansowym: Piłki Noż­
nej i Motorowy. Różnica między 
tymi zrzeszeniami polega jednak 
na tym, że pierwszy tzn. PZPN 
zarabia na imprezach a drugi do­
kłada do imprez zarabiając na 
pracy usługowej, dzięki której 
egzystować może sport motorowy 
w naszym kraju.

Okręg poznański PZM należy 
do przodujących w kraju, zarów­
no pod względem wyników sporto 
wych, turystycznych jak i wyni­
ków ekonomicznych, będących 
pochodną działalności usługowej 
Jak szkolenie kierowców, stacje 
obsługi, pomoc drogowa, biuro 
turystyki itp.

35 klubów 1 sekcji motorowych 
pracuje w naszym województwie. 
W tej liczbie jest 17 ludowych ze-

Tę samą rocznicę uczcił Zarząd 
Dzielnicowy LOK Stare Miasto W 
Poznaniu wspólnie z klubami ofi­
cerów rezerwy, organizując VIII 
Zawody Strzeleckie, w których 
udział wzięli również zaproszeni 
żołnierze Armii Radzieckiej. Zwy­
ciężyli goście 524:417. W zespole 
radzieckim najlepsze wyniki uzy­
skali: 1) Władimir Jakimow 95/100 
pkt., 2) Michaił Orbaczewskij 90/ 
100 pkt., 3) Aleksander Szumskij 
89/100. W zespole LOK wyróżnili 
się: Janusz Witecki 87/100 pkt., 
Tadeusz Krzyżanowski 77/100 pkt., 
i Władysław Łuczak 74/100 pkt. (b)

Sport i turystyka spod znaku PZM
społów sportowych. Niezależnie 
od PZM poszczególne kluby rów­
nież prowadzą® działalność gospo­
darczą o czym świadczyć może 
m. in. 6 warsztatów naprawczych, 
3 stacje obsługi, 8 wypożyczalni 
sprzętu turystycznego, 3 stadiony 
żużlowe z 1.000 miejsc siedzących 
i 32.000 stojących.

Bardzo popularne wśród klu­
bów zrzeszonych w PZM jest 
współzawodnictwo specjalistycz­
ne. W działalności sportowej pierw 
sze miejsce w roku ubiegłym zdo 
była poznańska Unia przed Zjed­
noczonymi Września i Motorem 
Piła, a w działalności turystycz­
nej Górnik Konin przed PTTK 
Śrem i Startem Gniezno. Wśród 
klubów żużlowych najwyższą lo­
katę zdobyła pilską Polonia.

Tylko w minionym roku odbyły 
się w naszym okręgu 72 Impre­
zy sportowo-motocyklowe orga­
nizowane przez okręg i kluby o- 
raz 164 turystyczne. W tych ostat­
nich brały udział 4.630 osób.

Niezwykła pracowitość mecha­
ników klubowych i samych za­
wodników pozwala okręgowi po­
znańskiemu utrzymywać nie naj­
gorszą pozycję zarówno w mi­
strzostwach strefy północno- 
zachodniej jak i w kraju. Stan 
sprzętu jest bowiem katastrofalny 
i daleko niewystarczający w sto­
sunku do potrzeb. Dla przykładu 
możemy podać, że same tylko 
licencje motocyklowe posiada 
163 zawodników a żużlowe 52, 
podczas gdy kluby okręgu poznań 
skiego posiadają zaledwie 108 mo­

tocykli sportowych łącznie z żuż­
lowymi.

Poważnym rozdziałem w pracy 
PZM jest turystyka motorowa za­
taczająca coraz szersze kręgi, o 
czym świadczy wzrastająca 
liczba imprez dla turystów i ich 
uczestników.

Wiele można by mówić również 
o działalności biura turystyki bę­
dącego na usługach zmotoryzo­
wanych turystów, wybierających 
się w podróże krajowe i zagra­
niczne. Jednym z mierników za­
interesowania turystyką zagra­
niczną na własnych pojazdach 
niech będzie liczba 1.633 między­
narodowych praw jazdy wyda­
nych w minionym roku przez 
biuro.

W działalności gospodarczej naj 
poważniejszą pozycję stanowi szko 
lenie kierowców. Tego działu nie 
będziemy szerzej omawiać, poda­
jąc jedynie dwie liczby dające po­
jęcie o wkładzie PZM w szkole­
nie kierowców. W 1966 roku wy­
szkolono w województwie 14.311 
kandydatów, z których dzięki bar 
dzo surowej selekcji 1.500 osób 
nie dostąpiło Jednak zaszczytu 
posiadania prawa jazdy. Kandy­
daci na kierowców samochodo­
wych przejechali podczas szkole­
nia 1.013.012 km, a motocykliści 
939.564 km.

Dzisiaj odbywa się zjazd okrę­
gowy delegatów okręgu poznań­
skiego PZM. Dyskusja i uchwały 
będą miały niemały wpływ na dal 
szy rozwój tej organizacji odgry­
wającej dużą rolę w naszym ży­
ciu. (bd)
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Adresy sklepów: ul. Kraszewskiego 4. ul. Lampego 6, ul. Szkolna 15, ul. Głogowska 16 (Hala MTP).
ul. Walki Młodych 19a, pi. Wolności 8, ul. Głogowska 60 i 75, K1612

OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW 
OPERATORÓW

na dźwig boczny „Staliniec” 
dźwigu „Star”

dźwigu „Wars”
spycharek „Staliniec”

--------------- koparek jednonaczyniowych
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 

ziemnych

CZAS ZAKREŚLIĆ i ZŁOŻYĆ KUPONY
• • K o z ioł k o u* ‘

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
KI 803

MOTOCYKL 
DLA PANI
najpopularniejszy najtańszy

MOTOCYKL 
DLA PANA 
najlepszy

przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9” w Poznaniu, 
ul. Swietoslawska 12.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego 

trący w Budownictwie. K1469
Pomańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych
8Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni:
- INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUD. z praktyką 

do Działu Wykonawstwa.
- INŻYNIERA BUD. wzgl. TECHNIKA BUD z prak­

tyką do Działu Przygotowania Produkcji,
~ 2 EKONOMISTÓW z wyższym wzgl. średnim 

wykształceniem i praktyką,
- INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUD. z uprawnie­

niami bud., na stanowisko kierownika robót 
w Ostrowie Wlkp.

Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmie zaraz:
a) MURARZY, oraz MURARZY - TYNKARZY,
W Ślusarzy warsztatowych (z świadectwami

• czeladniczymi),
c) Ślusarzy, wzgi. pomocników Ślusar­

skich na kursowe przyuczenie do zawodu usta­
wiacza rusztowań rurowych, oraz operatora 
średniego sprzętu budowlanego.

wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. KI 700

Polecamp na święta

„MAJONEZ EXTRA“
produkowany na pełnowartościowych 
składnikach, Jak: olej sojowy, świeże 
żółtka oraz musztarda delikatesowa, bez 
jakichkolwiek dodatków wypełniających.

Oferujemy majonez w najbardziej ekonomicz­
nym opakowaniu 200 g — w cenie 11,60 złotych.

Żądajci e majonezu we wszystkich 
placówkach handlu spożywczego 

produkcji
Poznańskiej

Wytwórni Produktów Spożywczych P. T. 
ze znakiem firmowym „PEGAZ”

K1662

Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię (wysoki połysk) 
nowoczesną, męski pokój 
oraz obraz religijny. Pa­
wlak, Poznań, Przedświt 7 
przed Osiedlem Bonin.
__ __________________ 42983g
Akordeon 80-basowy pil­
nie sprzedam. Swięto- 
sławska 9 m. 3. 43075g

W SPRZEDAŻY DETALICZNEJ I HURTOWEJ

Skuter „Lambretta” sprze 
dam. Stan idealny. Po- 
znań-Piątkowo. Cmentar-
na 2. 42059g
Pianino „Ecke” krzyżowe 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2908p.
Sprzedam fortepian krót­
ki z metalową płytą. Dzier 
żyńskiego 135. tel. 720-91,

I

dzie 
znań,

Potrzebny szlifierz - poler- 
nik. Chromownia — Po­
znań, Garbary 93/95.

43059g

wewn. 54. 42236g
Przyjmę ucznia w zawo- < Ciągnik „Zetor” T 25

cukierniczym. Po- sprzedam (stan dobry)
ul. Głogowska 170 Kazimierz Zbierski. Sro- 

i cia Wlkp., szosa Nakiel-cukiernia. 43117g

Cena pojazdu 7 OOO zł
Przy sprzedaży ratalnej pierwsza wpłata 

700,— ZŁ + KOSZTY MANIPULACYJNE ORS 
— pozostała należność w 12 RATACH MIESIĘCZNYCH

PO 525,— ZŁ

Do nabycia w sklepach „MOTOZBYTU"
POZNAN, uL Gwardii Ludowej 36/38
KALISZ, ul. Górnośląska 23
LESZNO, Rynek 17 —
TRZCIANKA, ul. Gen. Sikorskiego 81
GORZOW, ul. Gen. Sikorskiego 125
OSTROW WLKP., Rynek 11
WRZEŚNIA, plac 1 Maja 10 K1118

Samotna pracująca lat 48 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego lub wspólnego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42255m.

W dniu 1 marca 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza nieodżałowana koleżanka, szla­
chetny człowiek i przyjaciel, śp.

Maria Rembowska
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z Działu Wydawniczego 
Księgarni Sw. Wojciecha w Poznaniu 

ir-n-_________________________  430_82g

Zakład Instalacji nrzyj- 
mie uczniów w zakresie 
instalacji wodno - kan., 
gaz, centralnego ogrze­
wania. Poznań, ul. Dzier 
żyńskiego 68 — Bolesław 
Leśniak. 42224g

Sprzedaż

Okazyjnie sprzedamy te­
lewizor 23” w bardz^j do 
brym stanie. Poznań. Żró 
dlana 8 m. 3. 42996g
Futro łapki karakułowe 
sprzedam. Dąbrowskiego
41a m. 11. 42937g

ska 15. tel. 248. 2724p
Polecam nasiona Aspara­
gus Sprangeri. Środa, Sta
szica 18. 2694p
„Warszawę” nową, pre­
mia PKO sprzedam. So­
bański, Nowy Tomyśl, 
Świerczewskiego 2. 2721p

Zamienię 2-pokojowe, sa­
modzielne. nowe budow­
nictwo I ptr.. słoneczne 
c. o., centrum, 40 m! na 
podobne do II ptr. 2-po- 
krjowe (może być przej­
ściowe) lub 1-pokojowe, 
podobne — zbliżonym me

Willa nowa, komfortowa, 
wolnostojąca, wyłączona, 
zaraz wolna, pięć pokoi, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, parkiet, taras, ga­
raż, ogród, blisko tram­
waju, 600.000 zł, spiesznie 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 43010g

Różne

Plac pod garaż oddam w 
czierżawę. Tel. 670-537.

 42938g

trażu najchętniej Je-

LoKale

Dnia 1 marca 1967 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik

Stanisław Langner
na stałe (również z pro­
wincji) zatrudnią Słup­
scy Poznań, Kmieca 15. 

42429g

Sprzedam przyczepkę no­
wą, 3-tonową, typową. 
825 X 20, opony nowe. Po 
znań, ul. Główna 50 m. 5. 

42961g

Inżynier poszukuje poko­
ju. Oferty ,,Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 43031m.

życe. Łazarz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
i2952m.

Nieruchomości

Parcelę — Winogrady. Wi 
niary, Naramcwicka — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
42430g. _______ __ ________
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3-izbowy z 0,25 ha 
ogrodem. Czesław Ko­
nopka, Belęcin Stary, po 
wiat Leszno. 2691 p

Świadczę usługi przewo­
zu gruzu — Dolna Wilda 
10. Zamówienia od 6—7 i
17—19. 43151g
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierza wyko­
nuje Smoczyńska, Kwia-
towa 8. 42179g

i Zmar*ym straciliśmy byłego ofiarnego 
kolegęr°Weg° Pracownika i nieodżałowanego 

Cześć Jego pamięci!
dyrekcja — samorząd robotniczy 

i PRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

■Transportowego Budownictwa w Poznaniu 
W- Ml 795

Fryzjerka damska lub 
damsko-męska potrzebna 
zaraz na prowincje. In­
formacja: Chludowo, po
wiat Poznań. 42293g

Sprzedam okazyjnie no­
woczesny gabinet orzech 
kaukaski. Adres wskaże 
..Prasa”. CTunwaldzka 19 
dla 43053g.

Inżynier wynajmie pokój 
umeblowany na okres 
pół roku, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2902p.

Okazyjnie sprzedam gos­
podarstwo 8 ha zelektry­
fikowane z inwentarzem. 
Tu formacje: Dudziak, Przy 
byszewo, pow. Leszno 
Wlkp. 2406p

Sprzedam parcelę zadrze­
wioną w Starołęce. Wia­
domość: Poznań Starołec-

Płaszcze i kurtki ortalio­
nowe szyję fachowo dla 
produkcji. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42189g.

:a 209. 42222g
Sprzedam parcelę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42265g.

Zguby

Wspólnika z powodu sta­
rości przyjmę do dobrze 
prosperującego sklepu ga 
lanteryjno - pamiątkowego 
(woj. koszalińskie). Ofer 
ty ,,Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 42363g.

Dnia 2 marca 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, w 80 
roku życia, śp.

Dnia 2 marca 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła śp.

S *1!* p

STANISŁAW WALCZAK 
riów ZiLemi Wiehińskiej, wychowanek Semina- 
Przed ^^^ielskich w Wągrowcu i Lesznie, 
nych eni 1939 nauczyciel szkół powszech- 
Gostvń ,awczu pow. Rawicz i Pasierbach pow. 
Powy« kierownik szkół w Podrzeczu i Goli 
2wiaziri<<yń oraz czynny działacz w Ognisku 
oficer w ^““c^ycielstwa Polskiego w Gostyniu, 
nych .Wo^sKa Polskiego i Polskich Sił Zbrnj- 
°bozów C-Zestn’k Kampanii wrześniowej, więzień 
jowvch ’ Wedr°wiec na polskich szlakach bo- 
* ManrC ,zmar’ nagle dnia 16 lutego 1967 r.

“nchester w wielkiej Brytanii w 62 r. życia.
. Mszą ,
ściele °dPrawiona została 23 lutego w ko- 
Po czvrn, J?oże«° Miłosierdzia w Manchester, 
^dzenU 0 się egzekwie żałobne i odpro- 
"'Pdzenin zwł?k do kremacji. Pogrzeb po spro- 
rzu do kraju nastąpi na cmenta-

‘anamym W Kobylinie koło Krotoszyna.
Powiądł-Cl?' k°legów i przyjaciół Zmarłego 

miają o tyłn pogrążeni w głębokim żalu
SYN i SYNOWA

Teresa Muszek
z domu BUDA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju-

Zofia Janowska

nikowie.

Poznań, Junikowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

43128g

Dnia 2 marca 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

Zygmunt Drótkowski
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głów-
nej.

^hań 37

P O _

Dąbrowskiego 132 m. 17. 43301g

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
żona, córki, synowie, synów. 

ZIĘĆ i WNUCZKA
Poznań, ul. Smolna 7 m. 2.
■BmmnmnWKRB"

43179g

była kierowniczka szkoły, wzorowy pedagog, 
wielki społecznik, zasłużony działacz turystyki.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 marca br. 
o godz. 15 z domu żałoby w Jarocinie, ul. Czer­
wonej Armii nr 44.

Pogrążona w głębokim smutku 
wychowanka

ZOFIA GABRYSZAK
___  43174g

Aniela z nomu Stelmachowska 
Januszewska 

wdowa po p pułkowniku, 
196^r^a kr6tkich cierpieniach dnia 9 lutego 

Pogrzeb odbył się w dniu 13 lutego w Gnieź­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN z ŻONĄ i RODZINA 

Howick, Nowa Zelandia.
43140g

Redagnie Kolegium' Marian Flejsierowlca (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępca 
redaktora Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
dXłv- w godz od 9-16: redaktor naczelny 857-76, zastępcą red naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
dziZł\a4nA4ri » wvtHnikaml - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wvda^Tetwo PraTowe RSW Prasa” BiuJo Oełosz-' Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść I terminowy druk 
ogłoszeń rldlakela niZ odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielała placówki ..Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
gioszen redakcja nie oapowwua Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 6

Zaginął kotek syjamski 
brązowy podpalany. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Czerwonej Armii 
17 m. 14. 43O95g

Obciągamy guziki na po­
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
canie halek, mereżkę, pli 
sowanie wykonujemy ta­
nio w jednym dniu. 
Haftoplis, Poznań. Mylna 
24 tel. 423-27. 42454g

Dnia 2 marca 1967 r. zmarł po długich cier­
pieniach, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek

Jan Milewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

6 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona

zm,arła tragicznie w czasie pełnienia obowiązków służbowych nasza wsnół- 
pracowniczka i koleżanka p

Bogumiła Andrzejewska
Cześć Jej pamięci!

Rodzinie oraz Dzieciom
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają •
~.RADA.— WSPÓŁ. RACOWNICY

Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiektów
1 Usług Różnych w Poznaniu

KI 764

A GŁOS WIELKOPOLSKI s
Nr 53 _____________________ 4 ni 198,



Marzec Kazimierza

ęnhnła Słońce: 6.33—17.36

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Fantazy” (wy­

stępy Teatru z Gniezna); NOWY 
— g. 19 Poznańskie „Kredowe 
koło”; OPERA — g. 17 „Orfeusz 
w piekle”; OPERETKA — godz. 16 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 17 „Łaźnia”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 13, 16, 19 „Grek Zor­
ba” (USA 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Fanfan Tuli­
pan” (franc.-włoski 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Bokser” (poi. 14 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Ściana czarownic” (poi. 14 lat); 
GONG — g. 10, 12, 16 „200 mil do 
domu” (USA 7 1.), g. 18, 20.15 
„Zwyczajny faszyzm” (radź. 16 l.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ra­
dość o poranku” (USA 16 lat); 
GWIAZDA — g. 15.30 „Wyspa ta­
jemnicza” (ang. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Druga młodość cioci” (węg. 16 L); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Gdzie jest 
generał” (poi. 12 1.); KOSMOS — 
g. 16 „Krzyżacy” (poi. 12 1.), g. 
19.30 „Małżeństwo z rozsądku” 
(poi. 16 1.); MALTA — godz. .16 
„Księżniczka i niedźwiedź” (cze­
ski 9 1.), g. 18, 20 „Stazione Ter- 
inini” (włoski 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15, 17.30, 20 „Marysia 
i Napoleon” (poi. 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ga­
moń” (franc. 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 „Pechowiec na prerii” 
(USA 12 1.), g. 20 „Sublokator” 
(poi. 16 1.); PANCERNIAK — g. 20 
„Piękna Luretta” (NRD 16 lat); 
PAŁACOWE — g. 12, 15, 17.30 „101 
Dalmatyńczyków” (USA 7 1.), g. 
20 „Chudy i inni” (poi. 16 lat); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Błękitna strzała” (radź. 16 lat); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Boccaccio 70” (włosko-franc. 18 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Strzelby Apaczów” (USA 11 
1.); SCALA — g. 16, 18.15, 20.39 
„Marysia i Napoleon” (poi. 16 1.); 
TĘCZA — g. 15, 17 „Zakazane 
piosenki” (poi. 14 1.), godz. 19.30 
„Beata” (poi. 16 1.); WARTA — g. 
15, 17.30, 20 „Juana Galio” (mek­
sykański 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 „Hamida” 
(NRD 11 1.). g. 19.15 „Bariera” 
(poi. 16 1.); WILDA — g. 15, 17.33, 
20 „Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Kochankowie z Marony” (poi. 18 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — g 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne do 6. 
III br.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 10—18.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wyzwolenie Poznania” — godz 
1C—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Poznańska grafika użytkowa 
1946—1966” g. 10—18 (do 12. III).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkooolsce w latach 1842—1967” 
— g. 10—18. .

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) — 
Malarstwo Anny Cyronek i T. Ka­
linowskiego — godz. 10—18 (do 15 
bm.).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
i 544-45.

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne\ chirurgiczne II (całą 
dobę), internistyczne (g. 7—23); 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7); chirurgiczne 1, 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — FALA 

1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18) 
_  8.15 „Czego chętnie słuchamy”; 
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla kl. IB i IV: „Gawędy 
muzyczne”; 9.20 Konc. rozrywk.;

Wnioski mieszkańców ułatwiają Posłowie i radni w Antoninku
porządkowanie dzielnicy

oraz większe zainteresowanie mieszkańców sprawami 
swego rejonu przejawia się m. in. przez zgłaszanie uwag 

wskazujących istniejące jeszcze niedociągnięcia. Postulaty 
mieszkańców dawno przestały być traktowane przez prezy­
dia rad narodowych, jako zło konieczne. Przeciwnie, wszyst­
kie wnioski są skrupulatnie rejestrowane, na wszystkie udzie 
la się odpowiedzi.

krótki okres urządzać tu plac 
baw. Inny wniosek dotyczył 
montu w jednym z baraków 
Kopaninie. I w tym przypadku 
można go uwzględnić. Barak

Można mieć jeszcze preten­
sje, że nie zawsze odpowiedzi 
są wyczerpujące. Zdarza się 
bowiem, że zainteresowani o- 
trzymują wyjaśnienia lakonicz 
ne. Nie mniej w prezydiach 
rad narodowych coraz więcej 
czasu poświęca się załatwianiu 
postulatów wyborców. Dysku­
tuje się nad nimi na sesjach, 
na poszczególnych komisjach, 
a także na posiedzeniach pre­
zydiów.

Ostatnio wnioski mieszkań­
ców omawiano na jednym z po

Frontem 
do klienta!?

t
Placówki „Orbisu” przy 

ul. Czerwonej Armii 
pl. Wolności mogliśmy

zawsze odwiedzać w godz. 
od 10 do 18. Od najbliższe­
go poniedziałku — jak gło- 
si prasowe 
skończą się 
wygoda. PT 
wiadomiono, 
ćówki będą 
tylko do 17

ogłoszenie — 
dobre czasy i 
Klientów za- 
że obie pla- 
teraz czynne 

z wyjątkiem...
przyjmowania zakładów To 
to-Lotka, która to usługa 
załatwiana będzie w soboty 
do godz. 21.

Do tej pory sądziliśmy, 
że podstawą działalności 
„Orbisu” jest sprzedaż bi­
letów kolejowych oraz sze­
reg innych usług, związa­
nych z podróżowaniem. O- 
kazuje się, że liczą się tyl­
ko amatorzy milionów.

Przy każdej okazji wska­
zujemy na potrzebę takiego 
funkcjonowania sklepów i 
placówek usługowych, by 
jak największą korzyść od­
nosił z ich istnienia klient. 
Tymczasem niekiedy postę­
puje się wbrew interesom 
klientów, czego przykładem 
jest nie tylko skrócenie go­
dzin pracy w wymienio­
nych punktach „Orbisu”. 
Podobnie poczynają sobie 
rozmaite sklepy fabryczne 
oraz punkty usługowe róż­
nych branż. (c)

Ograniczenia 
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia, że w związku 
z robotami wodociągowymi, po- 
cząwszy od godz. 6 — 18, dnia 5 
marca 1967 r. (niedziela) nastąpi 
przerwa w dostawie wody do za­
kładów przemysłowych i budyn­
ków mieszkalnych na Osiedlu 
Warszawskim, począwszy od zbie­
gu ulic Podwale i Warszawskiej.

Wszystkich zainteresowanych tj. 
zakłady przemysłowe i mieszkań­
ców wzywa się do zabezpieczenia 
sobie odpowiednich zapasów wo­
dy.

10 „O Marysi Dalekiej”, opow.; 
10.20 Muz. poważna; H „Żaba”, 
słuch.; H.3o „Koszalińska muzycz 
ka”; 12.10 Mel. rozrywk,; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III i IV: „Pan Myślicki zjawia 
się na zawołanie”; 13.25 Gra Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 14 „Czy znasz 
tę książkę?”; 14.30 „Co się wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba?”; 15.10 Recital organowy — 
L. Bator; 15.30 Kultura pilnie po­
szukiwana; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Muzyka na parkie­
cie”; 18.20 Reportaż z Festiwalu 
PWSM w Poznaniu;’ 18.45 Kurs j. 
ang.; 19 „Piosenki z pointą”; 19.10 
Public, międzynar.; 19.20 „Wędrów 
ki muzyczne po kraju”; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.33 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.03 Gra Ork. R. Marino; 22.15 
„Ironie” sentencje Champforta; 
22.20 „Z liryki francuskiej” — J. 
Artysz — baryton; 22.45 Liryki W. 
Szymborskiej; 22.50 Księżycowe 
melodie; 23.05 II Wyd. Dziennika 
wieczornego; 23.15 Poznańska Pięt­
nastka Radiowa; 23.35 Z nagrań 
radzieckich artystów; 0.10 Program 
nocńy z Rozgłośni Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 12.06, 15, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8.10 Pog. pedagog, 
doc. dr. St. Michalskiego; 8.15 
Kurs j. rosyjskiego; 8.35 „Zakar- 
packa opowieść partyzancka; 9 
Mel. rozrywk.; 9.30 Z nagrań ko­
szalińskich kameralistów; 9.50 
„Smutna Wenecja”; 10.05 Mel. ope­
retkowe i filmowe; 10.50 „Ulica 
Gołębia”; 11.10 Public, międzynar.; 
11.20 Konc. chopinowski; 12.25 
Konc. rozrywk.; 12.50 Mówi Tech­
nika; 13.20 Wojew. Zjedn. Przem.

siedzeń Prezydium DRN Grun 
wald. Przedstawiono na nim 
nie tylko liczbę wniosków, któ 
re wpłynęły przed kampanią wy 
borczą, lub w okresie później­
szym, lecz omówiono również 
stopień ich realizacji. Dużo u- 
wagi poświęcono także tym po 
stulatom — które najczęściej 
z braku pieniędzy — nie mo­
gą być realizowane. Przedy­
skutowano zatem jeszcze raz 
możliwości ewentualnego ich 
załatwienia, jeśli nie do 1970 r. 
to w terminie późniejszym.

Najwięcej wniosków zgłoszo 
no na Grunwaldzie w dziedzi­
nie gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej. Nic dziwnego, 
gdyż właśnie w tym zakresie 
jest jeszcze sporo zaniedbań. 
Oto wielu mieszkańców doma­
gało się przeprowadzenia re­
montów domów mieszkalnych 
i ulic. W miarę możliwości — 
zrealizowano te wnioski. Np. 
wyremontowano domy przy 
ulicach. Głogowskiej 67, Kana 
łowej 14 i Łukaszewicza 19, a 
na kilku ulicach m. in. Paczko 
wskiej i Legnickiej ułożono 
chodniki. Wprawdzie w szere­
gu przypadków społecznie pra 
cowali przy naprawie ulic mie 
szkańcy, jednak niekiedy bez 
takiej pomocy nie może się o- 
być. Na kilku ulicach ułożono 
chodniki za pieniądze państwo 
we.

Nie wszystkie jednak postulaty 
mieszkańców Grunwaldu są real­
ne. Np. z ul. Łukaszewicza postu­
lowano urządzenie ogródka jo^da 
nowskiego na wolnym placu. Te­
ren ten przeznaczony jest w naj­
bliższym czasie pod zabudowę wy 
soką. Zatem niecelowe byłoby na

Recital 
Edwarda Auera

Niewątpliwie wydarzę 
niem w świecie muzycznym 
Poznania będzie recital ED­
WARDA AUERA (USA) lau­
reata ostatniego Międzynaro­
dowego Konkursu im. Fr. Cho 
pina w Warszawie i Między­
narodowego Konkursu im. L. 
v. Beethovena w Wiedniu. Wy 
stęp znakomitego artysty od­
będzie się 6 bm. (poniedziałek) 
w auli UAM o godz. 19.30.

W programie: F. Schubert — 
Sonata A-dur, R. Schumann 
— Fantazja op. 17, E. Carter 
—: Sonata. Fr. Chopin — Walc 
As-dur i Barkarola Fis-dur.

(na)

Kierowniczka
W 

pou

ma rację
związku z naszymi uwagami 
adresem poznańskiego PDT 

zwróciła nam uwagę kierownicz­
ka tamtejszego stoiska z płaszcza­
mi męskimi, że nie prowadzi tam 
sprzedaży futer damskich. Istot­
nie, autor pomylił się, za co prze­
prasza zainteresowanych. (—)

Mięsnego w Poznaniu informuje; 
13.25 Popołudnie muzyczne; 13.50 
Sprawy niezwykłe i przykre; 14 
„Z Europy do Azji”; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy. Cykl: „Choroby u- 
kładu krążenia”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Gra Joe Jos „Fin- 
gers” Carr ze swoim zespół.; 15.15 
Piosenki żołnierskie; 15.30 Dla 
dzieci „Byłem partyzantem” 
słuch.; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 Wielkopolska dla eksportu; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Komen­
tarz R. Dreckiego; 18.25 Muz. na 
różnych instrumentach; 18.50 Fe­
lieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i Ak- 
tualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Recital tygodnia — Aleccia de 
Larrocha — fortep.; 21.45 Mel. roz­
rywk.; 22.05 „Radiovariete”; 23 
Muz. tan.; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 2, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: — UKF 69.74 
MHz: 18.05 „Niedziela będzie dla 
was”; 18.45 „7 dni w 900 sekund”; 
19 Kim jest Judy /Holliday; 19.25 
„Trędowata”; 19.35 „Gdy wspomnę 
lata dzieciństwa”; 20.04 Cyrkowa 
parada; 20.15 Spotkanie z lagpar- 
tem; 20.35 Mistrzowie bluesa; 20.55 
Nagraj i zaśpiewaj; 21.10 Moje 
sympatie — rozmowa A. Wojte- 
rzanki z St. Broszkiewiczem; 21.25 
Marusia śpiewa stare przeboje; 
21.50 Opera — G. Verdiego „Otel­
lo”; 22.07 Spiew’a Cliff Richard; 
22.15 „Odwiedziny”; 22.30 W’ bla­
sku mediolańskiej La Scali; 22.55 
Poezja Czechosłowacji — J. Sei­
fert; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Pau- 
line Julien.

NIEDZIELA: PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 69,7 MHz (do

re­
na 

nie

montowany był dwa lata temu, 
a powstałe obecnie usterki, moż­
na usunąć, w myśl obowiązują­
cych przepisów, tylko na koszt lo 
katorów

Ze zgłoszonych wniosków wyni­
ka, że nie zawsze mieszkańcy zaj 
mują na jeden temat zgodne sta­
nowiska. Dotyczy to m. in. urucho 
miania kiosków ze sprzedażą piwa. 
Jedni domagają się ustawiania ta­
kich kiosków, inni wręcz protestu­
ją. Kioski takie są bowiem często 
zmora okolicy (picie piwa w bra­
mach). Dlatego też lokalizacja ta­
kich placówek wymaga wszech­
stronnej analizy.

Większość jednak postula­
tów przyczynia się do szybsze­
go usuwania istniejących w 
dzielnicy jeszcze nieporząd­
ków. Dzięki np. interwencji 
mieszkańców zlikwidowano ga 
rażę przy ul. Mottego i Grun­
waldzkiej, usunięto zdewasto 
wane parkany m. in. przy uli­
cach Granicznej i Kolejowej, 
a w rejonie ulic Siemiradzkie­
go, Kossaka i Grottgera nastą­
pi do 1970 r. zagospodarowanie 
terenów między blokami.

Tak więc realne wnioski, 
składane w prezydium rady na 
rodowej niewątpliwie ułatwia 
ją władzom dzielnicowym po­
rządkowanie zaniedbanych te­
renów, co z kolei przyczynia 
się do poprawy stanu otocze­
nia domów, szkół i zakładów 
pracy, (a)

Zmienna
aktualność

TU nowych domach, zwłasz- 
' cza w nowo budowanych 

osiedlach, obserwuje się zja­
wisko dość charakterystyczne. 
Nazwałbym je niewymi en- 
n o ś c i ą mieszkańców. Po 
prostu — można założyć, że 
zdecydowana większość loka­
torów, raz zajmując wyzna­
czone im mieszkania, pozosta- 
jc w nich na zawsze. Niewąt­
pliwie i ta reguła ma swoje 
wyjątki w rodzaju zamian, 
przeprowadzek itp., jednak są 
to wyjątki raczej rzadkie. Ob­
serwujemy zatem w osiedlach 
mieszkaniowych starzenie się 
społeczeństwa. Tak! Przyjrzyj­
cie się temu zjawisku. Rodzi­
ny wprowadzała sie r niemów 
letami, a już po krótkim cza­
sie owe niemowlęta zaczynasą 
chodzić do szkoły, później 
wkraczaja w wiek licealny itd. 
Gdyby prowadzić statystykę 
grup wieku, okazałoby się, że 
w ciągu np. kilkunastu lat — 
oczywiście w określonym z gó­
ry rejonie — znacznie zmalała 
liczba przedszkolaków czy 
uczniów szkół podstawowych.

Typowym przykładem może 
być osiedle przy ul. Choci­
szewskiego, liczące sobie już 
kilkanaście lat. W okresie je­
go powstawania i zaludniania 
roiło się tu od wózków dzie­
cięcych. Dzisiaj rozlega się 
między budynkami raczej 
gwar podrostków, nie zdradza

g. 18): 8.15 J. F. Telemann Suita 
D-dur; 8.30 „Przekrój Muzyczny 
Tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „Święto Lalek”; 
10.20 Ptasi koncert”; 10.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz”; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 Piosenka Miesiąca; 12.50 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 
13.20 Transm. z otwartego konkur­
su skoków narciarskich Central­
nej Spartakiady Zimowej; 14.30 W 
Jezioranach; 15 Mikrorecital E. 
Demarczyk; 15.15 Muzyka; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynar.; 16.20 „Polarni kapitano­
wie”; słuch.; 17.50 Wiązanka me­
lodii; 18.05 Konc. rozrywk. w wyk. 
Ork. St. Rachonia; 18.45 Stary pro­
fesor opow.; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.33 Matysiakowie; 
21.05 „To lubię”; 21.20 Radiokabat- 
ret „Trzy po trzy”; 22.20 Wirtuozi 
Muz. rozrywk.; 22.40 „W oparach 
absurdu” Juliana Tuwima; 22.45 
Groteski muzyczne; 0.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM IV — FALA 407 m i 
UKF 66,62 MHz:) 10 Pozn, Konc. 
Życzeń; 11 Śpiewa Chór Chłopię­
cy pod dyn J. Kurczewskiego; 
11.20 Aud. poetycka pt. „Tete 
a tete”; 12.10 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 12.35 Poranek na­
grań George’a Szella i Pablo 
Casela; 13.35 Mel. hawajskie”; 14 
„Ona” nowela; 14.30 Gra „Studio 
M 2”; 15 Dla dzieci „Opowieści 
starego marynarza”; 15.45 Gra Ze­
spół B. Hardego; 16.30 Konc. cho­
pinowski Arturo Moreira, 17.05 
Felieton na tematy międzynar.;

Z inicjatywy Komitetu Dzielnicowego FJN Nowe Miasto 
odbyło się ostatnio spotkanie członków załogi i miesz. 

kańców Antoninka z posłami na Sejm PRL: prof. J. Wąsjc" 
kim i W. Szymczakiem, radnymi RN Poznania: S. My tka 
B. Wasilewskim, zastępcą przewodniczącego Prezydium DRy 
Nowe Miasto — J. Kośmidrem i sekretarzem KD PZPR x0.
we Miasto I. Staniszewską.

z
Goście zapoznali zebranych 
aktualną problematyką go-

spodarczą i polityczną kraju 
oraz odpowiadali na szereg 
pytań, z których większość 
dotyczyła spraw komunalnych 
osiedla Antoninek.

Najbardziej bolesną sprawą 
mieszkańców Antoninka jest 
niedostateczne zaopatrzenie w

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich i Wojewódz­
ka Komisja Związków Zawo­
dowych, zapraszają na kolej­
ne spotkanie w ramach pra­
sowych przeglądów tygodnia, 
które odbędzie się w niedzie­
le, 5 bm. o godz 11, w sali kon 
ferencyjnej TWP, Czerwonej 
Armii 69, II ptr.

Prelegentem będzie red. Zdzi 
sław Kunstmann z Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia. 
Po prelekcji — Polska Kroni­
ka Filmowa oraz film oświa­
towy. Wstęp bezpłatny, (na)

jących bynajmniej ciągot do 
łopatki i wiaderka.

Niestety, zjawisko owej nie- 
wymienności lokatorów nie 
zawsze bywa dostrzegane 
przez tych, którzy decydują o 
wydatkach na wyposażenie o- 
siedli. Oto słusznie pobudo­
wano kiedyś między domami 
piaskownice. Z czasem dzie­
ciarnia zdewastowała je, rów­
nocześnie przestała zwracać na 
nie 
szość 
szła 
lem.

uwagę. Wyrosła. Wiek- 
dawnych bywalców prze 

na sąsiadujący z osied- 
dobrze wyposażony plac 

zabaw, uzbrojony w rozmaity 
sprzęt. Okazało się, że pias­
kownice nie są już nikomu 
potrzebne, Innego zdania był 
DZBM Grunwald. Nie dalej 
jak j e s i e n i ą ub. roku po­
stanowił piaskownice odbu­
dować. Czy będą latem po­
trzebne? Sądzę, że nie, w kaź 
dym razie teraz wystarczyła­
by na kilka jeszcze sezonów 
zaledwie jedna.

Moje wynurzenia nie mają 
być oskarżeniem. Wierzę, że 
inicjatorami wydania pewnych 
sum pieniędzy kierowały do­
bre intencje. Sądzę jednak, że 
i w takich przypadkach obo­
wiązuje dokładne wyliczenie, 
spora doza rozsądku i doświad 
czenia, że na każdym kroku 
należy dostrzegać pew­
ne zjawiska, tylko pozornie 
ukryte.

Sądzę, że podobnych przy­
kładów można by odnotować 
więcej. Szczególnie zaś w dzie 
dżinie planowania i realizacji 
wydatków na tak zwaną małą 
architekturę oraz ozdabianie 
otoczenia domów. Co było po- 
rzebne 10 lub więcej lat temu, 
niekoniecznie musi być aktu­
alne jeszcze dzisiaj.

OBSERWATOR

17.15 Walce które lubimy; 17.30 
Takty i kontakty”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 Osiem listów — słuch.; 
20 Ork. rozrywk.; 20.32 Muzyka do 
tańca; 22 Ogólnop. i Pozn. wia- 
dom. sport.; 22.30 Niedzielne wie­
czory muzyczne”; 23.38 Mel. na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz: 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 Tea­
trzyk wuja Arkadiusza — Uczta 
na Dynasach; 19 Dla ciebie, dla 
mnie, dla was; 19.25 „Trędowata”; 
19.35 „Rodem z Wirginii”; 19.35 
Znane teatry wielkie ork.; 20.10 
Poszukiwacze kamieni; 20.30 
R. Waschko i jego płyty — Nowoor 
leańscy weterani; 21 Ballady i ro­
manse; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka” pow.; 21.50 
Opera tygodnia — „Otello”; 22.07 
Śpiewa Cliff Richard; 22.15 UU 
&F?l Magazyn; 22.55 Wiersze C. 
Kamila Norwida; 23 „Muzyka no­
tą”; 23.50 Śpiewają K. Valente i 
S. Francesco.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.30 — „Spacer po 

linie” — film fab. prod. ang.; 10.55 
—11.25 — Biologia dla kl. VII - 
„Gady”; 11.54)—12.55 — Geografia 
dla kl. VI — „Ziemia Lubuska”; 
10.05 — Program dnia (lok.); 16.10 
— „Telekram”; 16.20 — Program 
tygodnia; 16.40 — z cyklu: —„Wy 
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci” — „Z klockiem w terenie”; 
16.50 — Wiadomości; 17 — Dla 
młodych widzów: — „Konkurs 3 
milionów”; 17.55 — „Spotkania z 
przyrodą”; 18.20 — „Tele-Echo”: 
19.05 — „W przestwąrzach” — czyli 
ciekawe opowieści lotników; 19.20

artykuły pierwszej potrzeby. 
Brak tu potrzebnych sklepów 
branżowych, a na dodatek — 
z dwóch istniejących sklepów 
spożywczych jeden jest od 
dłuższego czasu w remoncie 
a drugi — często zamknięty 
(zbyt mało personelu). Miesz- 
kańcy wysunęli również po- 
stulat przedłużenia linii auto­
busowej nr 57 z Osiedla War­
szawskiego do Środki. Uspraw 
ni to połączenie Antoninka ze 
śródmieściem oraz dojazd pra­
cowników do zakładów pracy 
w Antoninku. (ad-o)

Za dwa lata
supersam w centrum
Na miejscu niskiej zabudo­

wy na narożniku ulic Kantaka 
i 27 Grudnia stanie nowocze­
sny obiekt — supersam. Prace 
rozbiórkowe dobiegły tu koń­
ca. Wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego przystąpi 
do urządzania placu budowy 
31 bm. Oddanie tego budyn­
ku do użytku ma nastąpić w 
październiku 1969 r.

Supersam posiadać będzie 
6-kondygnacji. Parter i
pierwsze piętro przeznaczone 
będą dla handlu. Na wyższych 
znajdą się biura. Powierzch-
nia całego obiektu ma wy­
nieść 2 700 ni2, z tego część 
handlowa posiadać będzie
463 m2. Ten nowoczesny obiekt 
otrzyma marmurową okładzi­
nę. Na parterze znajdą się 
podcienia, podobnie jak, w 
nieopodal stojącym budynku 
„Roxany”. Projekt supersamu 
opracowano w „Miastopro- 
jekcie” pod kierunkiem mgr, 
inż. Z. Podoskiego.

Dla wykonawcy 
to łatwa budowa, 
wolnym placu ma 

nie będzie 
Na całym 

stanąć bu-
dynek, a zatem nie ma zupeł­
nie miejsca na zorganizowanie 
placu do składania materia­
łów itp. (a)

INFORMUJEMY
Przerwa w dostawie energii 

elektrycznej — w związku z 
przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi w dniu 5. 
3. 1967 r. w godz. 7—15 dla miejs­
cowości: Czerwonak, Czerwon-
czyn, Koziegłowy. (M 1682)

Na zwiedzanie Muzeum Narodo­
wego zaprasza w niedzielę, 5 bm. 
Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania. Zbiórka uczestników o 
godz. 10 w holu Muzeum.

Eliminacje do XIII Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytatorskiego 
w dzielnicy Grunwald odbędą si? 
w niedzielę, 5 bm o godz. 10 w 
Klubie „Raszyn”, ul. RynarzeW- 
ska 9 (dojazd autobusami nr ® 
1 69).

„Architektura XIX wieku" to 
tytuł prelekcji mgr. Róży Jarysz, 
która odbędzie się dzisiaj w Klu­
bie „Mozaika”, Stary Rynek 1374 
o godz. 19.

— Dobranoc i Monitor; 20.05 - 
„Pegaz” — Magazyn kulturalny, 
20.50 — „Piosenki francuskie” * 
film, koncert estradowy; 21.15 - 
Mistrzostwa Świata w jeżdzie o 
gurowej na lodzie — konkurenci 
kobiet. Transm. z Wiednia; ® 
22.45 — Dziennik i wiadomości 
sportowe; 23.05 — „Spacer P° 
nie” — film fab. prod. ang.;

NIEDZIELA: 8.30 — Politecho' 
ka TV — Fizyka — „Prawo g”‘ 
witacji”; 9.05 — Politechnika 1 
— Fizyka — „Prawo, energią 
moc”; 9.35 — „To jest klucz 
film krótkometr. prod. P0^ ' 
9.50 — Politechnika TV — 
matyka — „Wartość średnia’; ■ 
— Dla młodzieży — „Szkara 
włócznia”, film fab. prod. 
11.35 — Wiadomości; H-45 "" 
portaż filmowy z Centralnej P 
takiady Narciarskiej w ZaK ,, 
nem (Zakopane); 12.05 — Cen , 
na Spartakiada Narciarska, 
kurs Skoków na Dużej Kr ^e3. 
14 — „Przemiany”; IŁ25 4, 
trzyk dla przedszkolaków — 
Chodorowska — „Plamka n® * 
sie”; 15 — Mistrzostwa ka» 
jeździe figurowej na lodzie- 0 
mistrzów. Transm. z Wied” > 
— Z cyklu: — „Portrety’ lg2j 
pt. „Tadeusz Boy-Żeleński > 
— PKF; 18.30 — „Brumetka 
ne” — Muzyka — Salvator $ 
mo; 19.20 — Dobranoc; • me. 
Sprawozd. z międzypans 
czu hokejowego CSRS — 2O.15
Transm. z Pragi (HI tercj > 
— Dziennik; 20.45 - sł.;
kacje” — film fab. Pr?^' Les»"’ 
22.10 — „Laureat Archi 
22.40 — Niedziela sportowa, i0

TV zastrzega sobie P 
zmian.
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